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^^^KJ^m^^jłATA miejscowa a odbiera-

PronoL-Lrata zagraniczna i zi. 8S gr. 
Artykuły nadesłane oez oznaczenia no-
nomrjum uważane aa sa bezpłatne 
itckoplsńw zarówno użytych Jak i od-

m i r n n y r h redakcja nie zwraca. 

BhJzV Rok DC. Nr. 293 l ó d z . poniedziałek 23 października 1933 t 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed tekstem t. J. 1-sza strona 40 gr. 
ta w. m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekście 
t0 gr.. nekrologi 26 g r , zwycz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne U gr. za wy
raz, dla poszukującym pracy 10 g r , 

najmniejsze ogłoszenie L20 g r . dla 
jezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
ł 50 fcjroc drożej: ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. F . K. O. 

Nr . 68001 

Straszna zbrodnia pod Wieluniem. 

Szaleniec nadział na widły trzy osoby, 
Jedna zmarła, dwie walczą ze śmiercią. 

Wieluń, 23 października. (Od wł. kor.) 
Wieś Ludwików gm. Dzietrzkowice by
ła widownią krwawego sporu na tle ma-
jątkowem, który zakończył się 

śmiercią jednej osoby 
a masakrą dwóch innych. 

SP. LEON OAJEWICZ, 
zasłużony, długoletni dyrektor Tow. 
£

r

ed. m. Lodzi odznaczony złotym 
czyżem Zasługi 1 t. d. zmarł w dniu 

wczorajszym, przeżywszy lat 79. 

Sprawcą tego okrutnego czynu oka
zał się Wydmuch Stanisław lat 33 któ
ry mieszkając wspólnie z teściową 
Janicką lat 67. szwagrem Polowym Ber
nardem lat 30 i żoną jego Paulina lat 38 
wiódł częste spory i kłótnie 

Po jednej z takich kłótni Wydmuch 
wnadłszy w szał wbiegł do mieszkania 
gdzie znajdowali się wyżej wymienieni 

i widłami zaczął zadawać straszne 
ciosv tak ostrzem jak i trzonem. 

Do jakiego stopnia doszła zapamięta 
łość bestialskiego mordercy świadczy 
łakt że nawet pobiegł za żoną szwagra 
Paulina Polową, która wyskoczyła o-

knem i zmasakrował ją w potworny spo
sób. 

Po tej krwawej zemście Wydmuch 
sam udał się na post P. P. w Bolesław
cu gdzie zameldował o swym potwornym 
czynie. Odstawiono go do dyspozycji 
sędziego śledczego w Wieluniu.. 

Ofiary szaleńca odwiezione zostały 
do szpitala w Wieluniu gdzie — Bernard 
Polowy zmarł wskutek okropnych ran 
brzucha zadanych widłami. Słaba jest 
również nadzieja utrzymania przy życiu 
żony zmarłego Pauliny jak i Janickiej 
której stan jest bardzo groźny. 

Prezydent Mościcki w Poznaniu. 
Polowanie w lasach państwowych. 

Poznań, 23 października. Wczoraj 
popołudniu przybył do Poznania P. 
Prezydent Rzplitej prof. Mościcki w D" 
toczeniu premjera Jędrzejewicza, am
basadora amerykańskiego Cudauy, 
wicemin. gen. Fabrycego, gen. Rómmla. 
szefa gabinetu wojsk. płk. Głogowskie
go, mjr. Jurgielewicza i domu wojsko
wego w cslu udania się do Chodzieży 
na polowanie w tamtejszych lasach pań 
stwowych. 

P. Prezydenta wraz z otoczeniem na 
dworcu poznańskim powitali przed-

ŚMIERĆ ZA POLICZEK. 
1Vup na wiejskiej zabaw.e. 

Łódź, 23 października. W dnu 
wczorajszym, komenda policji powia
towej zaalarmowana została wiadomo-

o zabójstwie dokonanem we wsi 
"jskupia-Wola, gminy Czarnocin, po-
w i a tu łódzkiego. 

W Biskupiej Woli odbywała się za
bawa taneczna. Młodzież dla dodania 
animuszu, podpiła sobie przed za-
6 aWą. Niebawem też zaczęły się nie
zrozumienia i kłótnie. 

W taikach wziął między innymi u-
Q*'ał znany awanturnik Andrzej Kopeć, 
^mieszkały w Biskupiej Woli. 

Kopeć miał pretensję do niejakiego 
Władysława Miksty, którego stale za-
^ P i a ł . 

Widząc go tańczącego z najładniej-
dziewczyną, Kopeć usiłował odbić 

"Ju tancerkę, a napotkawszy na odmo-
w?> podstawił tańczącym nogę. 
.. Miksta podniósłszy się z ziemi spo 
oczkował Kopecia. Ten mszcząc się za 
zniewagę wydobył rewolwer, posiada
my nielegalnie i strzelił kilkakrotnie, kła 
0 a c Mikstę trupem na miejscu. 

Morderca rzucił rewolwer i zbiegł. 

Wśród uczestników zabawy - powstała 
konsternacja. Taniec przerwano. W 
chwilę później przybyła policja, któta 
zwłoki zabitego Władysława Miksty ra 
bezpieczyła do czasu zejścia komisji 
sądowo-lekarsklej. 

* 
Przeprowadzone dochodzenie przy 

czyniło się niebawem do 
aresztowania mordercy. 

Andrzeja Kopcia ujęto w sąsiedniej 
wsi, gdzie w sklepiku wiejskim raczył 
się wódką. Zabójcę przewieziono do 
więzienia w Łodzi. 

stawiciele władz z woj. hr. Raczyń
skim, dowódcą O. K. Frankiem. 

Po krótkim postoju na stacji w Po
znaniu wóz salonowy dołączono do po 
ciągu Poznań — Dziembówko -• Cho
dzież, poczem o godzinie 15 P. Prezy
dent R. P. odjechał do Chodźmy. 

Z Poznania towarzyszą P. Prezy
dentowi woj. hr. Raczyński i dyr. la
sów państwowych Lorkiewicz. P. Pre 
zydent wraz z otoczeniem 'zabawi na 
polowaniu kilka dni. 

Ponętny zakątek. 

Widok Stresy nad Lago Maggiore, dokąd Mussolini chce zaprosić przedstawicie ił 
paktu czterech celem wszczęcia rokowa ń po wystąpieniu Niemiec z Ligi Narodów 
Jezioro z wyspami borromejskiemi pośrodku jest jednym z najpiękniejszych za

kątków na kuli ziemskiej. 

Do slal i l izai i i dolara jeszcze daleko. 
Roosevelt chce najpierw podnieść ceny. 

Waszyngton, 23 października. Prezy 
dent Roosevelt wczoraj wieczorem wy 
głosił przez radjo dłuższe przemówię 
nie, poświęcone sytuacji gospodarczej. 
Główną myślą przewodnią tego prze-

Imponująca manifestacja w Rzymie. 
Obchód 11-ej rocznicy faszyzmu. 

Rzym, 23 października. (Od wł. kor.)1 zamknięta 21 kwietnia, zostanie utrzy-
Na Pi a zza Venezia odbyła się imponu- mana nadal, jako instytucja stała, 
jąca manifestaca obchodu 11-ej rocz
nicy faszyzmu, w której wzięli udział 
przedstawiciele stronnictwa, przybyli 
ze wszystkich prowincyj kraju. W przed 
dzień uroczystości do Rzymu przybyło 

27 specjalnych pociągów. 

Mussolini wygłosił przemówienie entu
zjastycznie przyjęte przez tłumy, w któ
raś, m. in. oświadczył, iż wystawa rewo
lucji faszystowskiej, która miała być 

550-lec'e Cechu Szewców 
i Cho e w k a r z y w K a i szu. 
Kalisz, 23 października. Cech Szew 

ców i Cholewkarzy w Kaliszu, obcho
dzi w roku bież. i .oczystość 550-le-
cia istnienia Cechu. Obchód tego święta 
cech wspomniany ustalił na 28 i 29 paź 
Iziernika r. b. 

Dolar 6,22. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6.25- w płaceniu 6.22; dolar złoty w 
żądaniu 9.01. w placen !u 9; funt amgiel-
skf w żądaniu 28.50, w płaceniu 28.25; 

P o g ł o s k i o w y p o w i e d z e n i u u m o w y z b o r o w e j 

.ii^fc»n's> odpowiadają prawdzie 
Łódź, 23 października. Jak wiadomo' mówfeniu. O ile wobec tego umowa nie nibel złoty w żądaniu 4.72. w płaceniu 

umowa zbiorowa spisana w przemyśle została wymówiona 30 września auto- 1,70; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
włókienniczym miała obowiązywać do matycznic obowiązywała ona przez cały 2.10: za 100 franków francuskch w żą-
30 września z tem, źe w tym czasie każ październik. | daniu 35, w ołaceniu 34.85. 
da ze stron umowę tę może przestać, . , J , . . , 
respektować po jednomiesięcznem wy- . 0 b e c n , c I a n s o w a n e Pogłoski l*ko-

r by przemysł miał wymówić umowę 
zbiorową z dniem 30 października, czy 

Bank Polski w eodzfnach rannych 
aipował dolary po 6.22. 

mówienia było stwierdzenie, że naj
pierw dokonać się musi w Ameryos 
powrót cen do poziomu z roku 1929 za 
równo w zakresie wyrobów przemyslo 
wych jak i płodów rolniczych, a dopie 
ro potem może nastąpić rewaluacja do 
lara. Nikt nie jest w stanie przewi
dzieć obecnie, jaka będzie trwała war 
tość dolara — oświadczył £cc:cvel t . 
Rząd .będzie usiłował ustanowić i u-
trzymać dolara, któryby nie zmienił 
swej siły nabywczej lub swojej war
tości w okresie całej następnej genera
cji. . 

Rząd będzie w dalszym ciągu pro
wadził kontrolę nad produkcją złota 
ale ustanowi 

rządowy rynek operacyjny złotem. 
Złoto świeżo wydobyte pozostanie w za 
rządzie korporacji finansowej odbudowy 
która w miarę potrzeby walutowej 
będzie sprzedawać to złoto na rynku 
światowym lub czynić dalsze zakupy. 
Ameryka świadomie idzie obecnie — 
zaznaczył Prezydent w kierunku t. zw. 
regulowanej waluty. Wobec bogactwa i 
skomplikowania struktury przemysłowej 
i rolnej na olbrzymiem terytorjum Ame 
ryki, osiągnięcie wytkniętego celu nie 
iest możliwe w ciągu ki lku miesięcy. 
Może to 

potrwa rok, 
dwa lata, albo nawet i trzy. Ale świąty
nia odbudowy, którą wznosimy podkre
ślił mówca — nie będzie przytułkiem dla 
spekulantów walutowych lub żebraków. 

! J b l o w , l , 1 ^ . ' i ! l o p a < i * P r " s l a ' a b y m F-nocionniący dzietf w procesie o podpalenie Reichstagu. 

Niezwykła fialasia 
w pobliżu Rzymu. 

Żołnierze faszystowskie] legnie zmianie 
milicji wydobywają pier
wsze ofiary z przepaści, 
która powstała na miej
scu stojącego tu przed
tem domu. Dom znikł 
pod powierzchnią ziemi, 
przyczem 4 osoby ponio 
sły śmierć, a 5 zostało 

•—ciężko rannych 

W związku z tem zwróciliśmy się do 
przedstawicieli przemysłu, gdzie nam o-
świadczono, że pogłoski te nie odnowia-
dają prawdzie. Sprawa ta wcale nie była 
dyskutowana i do końca b'eżącego roku 
obecny stan najprawdopodobniej nie u-

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł 
Od g o d Ł 11—5 p o p o l p r z y j m u j e kobieta-lokarz 

Kupon 
do Cyrku Staniewskich 

41a Cny te l a l ł i ów „ E c h a " 
na star. 5-ej. 

Hrabia Helldorf, były .dowódca szturmówki hitlerowskiej w Berlinie podczas 
składania zeznań. Hrabiemu Helldorfowi zarzucają Jak wiadomo prawnicy lon

dyńscy podpalenie Reichstagu z rozkazu Goeringa* 

http://iu2.SH


»F C H O " 

L E O N G A J E W I C Z 
długole tn i Dyrektor T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o miasta Ł o d z i , Kandydat P r a w , odznaczony Z ł o t y m Krzyżem Z a s ł u g i 

o r a z O r d e r e m C z e r w o n e g o Krzyża 
zmarł po długich i cie.ik.ich cierpieniach, namaszczony cstatniemi Olejami Świctemi, dnia 22 października 1S33 roku o gedz. 17, przeżywszy lat 79. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2B października 1933 r. o godz. 12 w poł. z domu żałeby (gmach Towarzystwa Kredytowego, Pomorska 21), na Stary Cmentarz Katolicki, 
o czem powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Córka, Syn- Zięć* Wnuczka i Rodzina. 

Spowodu zgonu 

LEONA GAJ EWI CZA 
zasłużonego długoletniego dyrektora Tow. Kredytowego m- Łodzi 

w y r a z y i tczerago wapółczuc.a pozostała] Rodzin a 
przesyła 

Redakcja 1 Adm'nistracja „Echa** 

Warjat na dachu pędzącego wagonu. 

O B & ^ f f & S i i r D U g E S i E I . ftOBłBT, 
Krzyk dziewczyny uratował -ą od śmierci. 

I D 

Wilno, 23 października. Wyjechała na 
Pomorze specjalna komisja, delegowana 
przez magistrat wileński d »i sprowadzenia 
ze świecia umysłowo chorych, leczonych w 
ftimteJMyoh zakładach psychiatrycznych. 
Na esele ekepodycfi, w ejtłarl której welm-
dziło równie 10 strażników szpitalnych, sta 
nał naczelny lekarz sapita"' dr. Wirczubski. 
Komisja 

zabrała 40 chorych, 
pochodzących z Wilna i pod eskortę -trały 
azc7.ęihvue, chociaż nie bez przygód dostur 
czyta ich d o Warszawy, 

Dalsza podróż umysłowo chorych w zim 
knlętvm wagon*e pocyzu Warszav.»i—Wil 
no, obfitowała w * '•<•'<• (hastyeznyoh aeen, 
gdyż !• t io zamkniętych szczelnie drzwi i 
okien kilku furiatów za wszelką cenę uti 
lov.»-ło wydoftad s*ę z wagonu i zb'ee. 
W wagonie co chwila 

wynikały awantury. 
Jeden i niebezpiecznych furiatów — 

Shirki/«wics, był pod tym względem szezeiról 
nie natarczywy, Z miejsca opowiedział 
wszv*khn, że w Wilnie go nie zobneła, 
gdvż w rfrorl.-e ocieknie) z wneonn. 

STnekiewłea kilkakrotnie podejmował 

Pociąg obłąkanych. 

D O K T O R 

fts 9 Ml Ci S£ tUl 
Spec

1

, chor. wenerycznych, «kór 
oyeb, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przy ma e od w do 11 raeo 

w niedziele i wleta od 
od • do • wian. 
10 do 12 wrioł 

Dr. med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Spaa a l ata a b o r d • w « n t r > c i n y e l i 
ekóraycl i i m o c s o p ł c l o w j e h 

CEGIELN1ANA 15, te i . 149-07 
Przy osa,a od sjoiia a — I I 1 a d 4 — • 

w a lada ala t a>v a, ta od woda. 9 — 1 . 
Ula a iesamażuyaS ca.iy l a c z i l u . 

W . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

?r*j,m. coda. od 1S—12 <to 5 - 4 po pot . 
Lem locznicowe. 

Z. STACH0WSKA 
akuszarja i choroby kobiece 

P iot rkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

p r s y i m u i e o d 2 — 4 i 5 — 8 w i . c i 

D U . H E L L I R 
p o w r ó c i ł 

apecj. chorób skórnych, wene
rycznych i moczopłclowycb 

T r a u g u t t a S, telef. 1 7 9 - 8 9 . 
Przyjntu.e od 8 11 r oJ 4 - 8 wiec. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp 

próby ucieczki, za każdym jedi.t.k razem 
byl obezwładniany przez strażników, którzy 
specjalnie czujna zwracali na niego nv.».igc. 
Mtao to furjat zamiar swój potrafi) nrzecr.y 
wistnir?. 

Gdy pociąg stanął w Białymstoku 
Słuckiewicz, korzystając z chwilowej 
nieuwagi, błyskawicznym ruchem otwo
rzył okno wagonu i zanim strażnicy zdo
łali zorjentpwać 6ię, 

szybko wyskoczył. ^ 

Rozpoczął się poacig. Fur'a#|^zdażvł 
wskoczyć do jednego z wajfonów pocią
gu, zdążającego w k'erun''u Warszaw/ 
i podczas biegu wdraoał aię na <1 ' i 
Zaalarmowano niezwłocznie policję. Po-
ciarf jednak odszedł, wioząc na dachu 
niebezpiecznego f t f j M a O wvnadkn t w i 
n iew łocme pow!«>.domtrno irtn* no«.to-
nmkl po'Vtł I *ru*r»» l f oV iws . .T*''" 
dalszy los Słncfelewhjrs do tej chwT 
n l o w i n d o m o nrzvna ;mn?' ,'i t m f M r 1 * wi-
ler1'VI ni* o t r T v m - > t d - ł w ł r r a e ; ż?»d-
nvch wiad^mo^ci. Wvr r , ' "* ' -hv z te^o 
że n1'ehezn?eczm' furiat zdoM przed 
podcigiem i przebywa na wolności. 

Wilno, 23 października. Do poste
runku P. P. w Zalesinie doniesiono, iż 
koło 1 wsi Turce i Lisowcs ukazał się 
jakiś niebezpieczny osobnik, który rzu 
ca się przuważnie na bezbronne nie
wiasty 

z zamiarem uduszenia. 
Policja zarządziła obserwację drog ko
ło tych wsi. Wczoraj wieczorem kolo 
Lisowca posterunkowy K. Jasiński zau 
ważył podejrzanego osobnika, który 
?zedf z pewną młodą dziewczyną Ko 
ło lasku osobnik rzucił się na dziew

czynę i począł ją dusić. Na krzyk dziew 
czyny pośpieszył posterunkowy i nie
znajomego po dłuższeni szamotaniu się 
zatrzymał. Osobnikiem tym okazał się 
Jan Kozioł, ze wsi Turce. który choru
jąc na pomieszatiie zmysłów od czasu 
gdy żona jsgo Dominika usiłowała go 
otruć, a następnie sama pozbawiła 
się życia, napada na kobiety i usiłuje 
je udusić. 

Chorego Kozła skierowano do szpi
tala do Wilna. 

P u s t a k a s a w f e b r y c e . 
ozczarowani T K A S I A R Z E . 

Łódź, 23 października. Ubiegłej nocy 
niewykryri dotęd sprawcy dmtali się po wy 
łamaniu drzwi do kantoru fabryki Rozewi 
i Wiślickiego, przy ulicy Wólczańskiej 18 
Wlamyv.»'cre rozpruli kasę onmiotrwała. 

Spotkał ich jednak zawód, kasa bo-
.lem byta pusta. Włamanie zauv.».żone Zo 

stało dali rouo. Zaalarmowane u> <!/«• śled
cze wa::czcly dochodzenie w kierunku ujnw 
nienia kosiarzy. 

-ROCAMBOf.E" 
kino-tentrach "Melro* i A.Iiin" 

Nowy sygnał rozgłosu 
łódzkie*. 

Łódź, da. T% paWzł e r nl k a # Wczoraj 
warz o'crwszv dał sie słvszcć svenał 

Udz i . nadawany orzez radiostacic lódz 
ka. 

Pierwotna koncencin abv svemał ten! , , < ' c n i , " w kim.ii ..MetroH~i -Adria' 
symbolizował Łódź — musiała odpaść,'- " u , , . C I , m l , 0 ' « ' J«t widowiskiem 

Amntoczy romansów aryminulnyih itarsaej da
ty n»j . . ( <• tiiii Peusooa da 'lr.mil s u ors cyklu 
' TL. ygód ISi.i . I I I LN,LR'u" R..i.iiicl prted pól WIO. 

klrm popularnych. Jak dsia priygody Shcrlurka 
l l ' i i i . i i - i ii'i'> Arians Łupina. 

Tui RORAN̂ FULO by! poczitkowo'' groinym o> 
|>L V-/!.; p..i . , i .- l MS 

ULEGŁ < NE/I,I U • . 

*tnt df ohrońcij »kr/ywdronyrh, opirkniłcm wdAw 
i tirrnC P<> linii I< •/> IINII,. W tym władnie 

| rłiarkklrrza prurdatuwia (o film, wy.wieUany O* 

Zdarz enia 

N I E W I A Z S K I 
i l A n d r e e i a 5. Tel. 1S9-04 

Choroby s k ó r n e , weneryczne, 
mocz o płciowe. 

Przy"mu : e od 8 do I I i od 5 do t pp 
W B odziała I ś w i ę t a o i V - | pp . 

D(»KT0R 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych I moczopłclowycb 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 2 0 1 - 9 3 
f r s y i c O a i e ad 8 ~ 11 rano o d 5 •— 8 w i . c i 

w o:*dz<el« < łw eta od 4 — I 

irdvż wszelkie on'bv takieeo syirnału 
w i ą z y w a ł y nienadłiołonicznoźć Domy
słu. 

Obcc^fe Łódź oosłada n>zm!crnle 
niłv dla ucha sytmał. Jest to szereg a-

kordów harmoniinic z soba związanych 
powtarzających, sie w równych odsło
nach czasu. 

Wczoral svmał łódzki w cza»'c led-
ne* z traosmisyi — Dodawany bvł na ca
ła Polskę. 

MARKOtfTcZOWA 
C h o r o b v aUOrne w o a . r y c s a o . 

Z a w a d z U a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

" r r y f m i i l j o d • dii IS UNR • ort il i l ł S a l e c z ó i 

D o k t ó r 

S0Ł0WIEJCZYK 
Spec.alisto chorób wenerycznych 

skórnych 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyimuie od8 b w rano 4 - 6 i od 8 - 9 w. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielnia na 4, t e l 
Cfaor. weneryczne, moczopłciowe 

i skórne 
F r i y m n « od 9 — 1 1 5 — 9 w . w Blada, 

i i w . od k, ł - I w p o ł . 

DOKTOR 

L U B I C Z 
p o w r ó c i ! 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

Cegielniana 7 , - telefon 141-32 
Priyiitnii* id sodz *~ 14 12-2 S f otfoą 

W niedziele I t>l : ta od 9 do I I raeo. 

H. 
.Dr. med. 

ER 
P O W R Ó C I Ł 

Naru iow cza 9. f r . U p e t r o 
Tel . 128-93 

Choroby weneryczne, 
moczoplciuwe • skórne. 

Przymula OJ 8 l i rino < 5 8 no o. 

Dr. med. 

L« N U T B C K i 
aboreby akór^a, waaaryostao 

i moesoplc owa. 
N A W R O T 32, le i . 213-18. 

Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 wiect 
w niedzielę i święta od 0 do 12 o poł. 

atrakcyjnem. 
IT • J I - I I I ' I.- poctmijn w wifzirniu porzclwra Miliana 
(Jim <.i..liih IT. INI.MIIL.IL 3 hrabiny de Molleus 
której -I-d C i/n:) r.awtadnfł podstępnie chytry afc-
rrystu i ' '.IVNLI.in i i kr.ywtle dla dwu ulerot. hra. 
bliinek Mnrlvx, I dla Miliona, niewinnie clerplg. 
•c- :.I ca L.I- .I-.. Knrambole ocieka s wiezienia re-
aem a Millnn«ni i pray pomocy bofatej a wirrnrj 
prryjeriółl-.i pr.edaicnga aie w lorda Stroley4*, 
ktńry podejmuje wulka a eferayala o akradaiony 
KII IIN'I rodzinny Morltnńw. Klejnot ten (kamea) 
aawiera u-krrt, od którego enów aaletf losy ma. 
jnllcu. Po wiciu perypetiach, klejnot .!..-I.IJ<- sie 
znów do rak i I. I.t. c.erny rharakter ginie. 

NPRMCMUITUOIT triumfuje 
nu c ilcj linji. 

- I ! 1 i iluilii*'. o-nuty na tte przygód etarodwire 
kirgo In.Im r ru Jymtyrti przed piećdzi«*ieria laty 
rufiiniisów kryminalnych, pokazany na fUmie dżwie 
kowi.ni, AOTLHL oraywiicie najkomplrtniej amodeml. 
zowany. . 

Zaopatrzono gn w t<towoeseany komplet maJ-
nyrh garniturów, omeblowano mu mleeikanie po 
daialrjsrcuiu. •-n . M H . I ! do dyapozycji iuntelot i 
\ w.NI .UI automobil maiki "liiepano Salza", ale 
cliaraktrr pottarl pozostał nlermleniony widzimy 
na ekrtnla s-.incholnego lumdyv, lwiad<aacrgo 
ILIINRII.I/ii j tv. :I pokrzywdzonym aierotota i UINNŻ.LI. 
wiajac«'go im odzyskanie postradanej fortuny-

Rolr n;ir/i'ln" odtwarzaj): Roiła Norman, 
Maxudinn l Jim Cerald. 

"V «•!•••!.••* może ele podobai, a praedeweay-
stkiem miłośnikom powieści kryminalnych. Akcje 
dramatyczna mn znwikłane i bndznea w widzach 
aarlcknwirnie: jak teł ta historja sie skończy?!.-

i wypadki 
u b eg łe i doby. 

(—) S T o k i o donoesa, t e w srarlazku a wyraiaos 
dsp^az niivilzy Rooae.el tem o Kal ln incm. minister 
spraw zagranicanych Japonj i . M ł ro ta . oświadczył 
co nnntc iu je : 

„ K n m m l f i t i t ak t saprosaenU L r t w t c o w i do * 3 

szynirtiinu, w«tpl« jednak, ABY rosraowy tam pro*» 
dzono doprowadal ly do uznania. Sowietów przez AfflS 
rykc. KONFRRENEJA wajreyngtormka niewątpl iwie * » 
kaz«. t e współpraco naroda por eaoelienco kapitstt 
stresnoje a Jmlynem państwem kaznuaiatycanem • * » 
ta Jest możl iwa, Jeaell tok ele etanie, będzie to <!" 
wiHln. i TE komunizm nie Jest nieboaplecmy. r.W 
zenie eowlorko - smsrykaftakte badał* wice JednyW 
a najwlekazych ekaperymentów w historj l ludzko***-
Ki./.Ui'.j wypadków w t y m wsgledi le Japonjs AledsK 
iK.-dzlo s i y w e m salnterosowanlcm. A le my l« sie A 
którzy sadso, ee s b l l t e n l * dwóch narodów mo** 
sawHzyó no sytuacj i Japonj i ne D a l e k i m Wschódil«. 

(—) Sytuacja gabinetu rroneuskleco alegls P° 
gorszenia wskutek oporu socjalistów pneeiwfco ci' 1 ' ; 

l en iu pensyj ursednlcsyeh. Jest most twe, go P°^' 
ezss dslste.lssesjo głosowanie nad bud Setem rsad P" 
lad l r ra soetsnle ohslony. 

(—) N a l i n i i SLnala - ploest l poeieg. sModsJ*cr 
sie a cystern n»f towych sdersył si« s Idscym nspr-* 
etwko pociągiem towarowym. Obie lokomotywy f " 
d l y a nnsypu. Wskutek zdarzenia Jedna cysterna <•» 
n«la w , . -nh i . k tóry nlehnwem rozszerzył sl« * • 
EUFY nocIng. B <-o*b poniosło Imterd s • odnloef 
cleMile r.iny Komunlksr ja kotsjowa seetala preer** 
ns. 

<—) S Warsaawy donasza o samlsreonem tale*!* 
niu ssdów pracy na terenie ealego k ra ju . 

r r y r - . n i MIELENI* sadów OTSCY w llczhts 
ag eazcicdnoscl Jaki* preeprowadta obecnie mtntster. 
s iwo sprnwtedl lweioL 

n o t w h r u a s Sady Pracy o t rzymywane byty p r * * 
to Mlnlsters lwo prayczom ZOO tyaleey złotych roczni* 
wypłacało Ministerstwo Opieki Społecznej. Przepr" 
Wadssjac. haiiipresja budżetu, min. sar. zwróciło » l ( 

do Mtn . op. apot. * propozycją całkowitego przeje 6 ' * 
sadów orscy. n m l e w a A propozycjo t o nie 
przyjęta przeto zapadła decyzja l ikwidacj i tych f * 

dów. 
Agendy sadów pracy przejęte bede eseeolo* 1 1 

przez sgdy grodakle eceeelowo t a i przez sady e*™ 

Wiadomość powytsza wywoła ła wstód sfer r" 
eownlczych o lbrzymie konsterneeje. 

i—) Wczora j w gmachu konsulatu swrieetr lei* 
p rzy u l . Nsble laka we Lwowie , odbyta ale wlzjs 1* 
kałne. D o gmachu przyby łe komisja sądowo . T***' 
ska t sodzie śledczym I przedstawicielem predrura' 0 

r y or*? starosta grodzki dr. K l i m ó w , W EAASL* wtzj ' 
ohe, n l by ł l r ó w n i e * RADCA poselstwa Z. 8. RT 
w Warszawie Podolski I delegat I I . S Z. Z " 1 ' * 
BKT. P o prseprowadzoriln WIST) lokalnej praowtosl f 1 8 

cwłnkl esmordowanego w e f o r a j Aleksandra MaJlow* 
do prosektorium, gdzie w poniedziałek przed połod 
nlem poddane zostaną sekcji , a następnie o r z * * " 
słone bede ne dworne*. rik%DJ zostań*, edtrsasperte 
wane do srrsntcy sowieckiej. 

C _ ) Wczora j odbył ste w Łodzi wie lk i wlec fó 

Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 

M. K A N T O R A 
zeatal p r s a n i e a i o a y aa 

u l . Z l f i ^ Ł O N A A tel. 112-22. 
P r i y l r o u l e od 1 — 3 i 6 — 8 wisez. 

C E N Y L F C Z N I C O f 1 

' / * o l d a -IZO-NIAJLT 
* " u l ° lombardowe 

botnlków przemysłu włókienniczego t SASONOWE**. 

zwołany przez związek „Praco", 
(—> W c z o r a j popołudniu w iottara Ste/warzyss**!* 

Młodztezy ItatottekłeJ, p r r y a l . edanak łe ) l i t 
ł a ale, zorganlsowana staraniem Towarzys twa K r * * 
wlenia W i e d z y Kato l ick ie j im Ks. P iot ra Sksrf 1 . 
akademia ku czci Chrystusa Kró la . 

Przemawia ł dyr . MaelAskl , a referat wygłosił * * 
prałat Bawielr, 

( - > Pod e g i d * Łódzk ie j T ł b y Rolniczej edW*» 
sse M b r e n l e organlracylne d la otworzenia Spóldsl" 
NL mleczarskiej w Łodz i , k t ó r e j BADANIEM byto** 1 

zaopatrywanie MIASTA w doborowe mleko. 

Rejestracja rocznika 1913* 
W dniu jutrzejszym t. J. we wtorek 

winni się stawić do rejestracji poboro* 
w l zamieszkali na terenie I I I komisarja 
tu P. P., o nazwiskach na litery Z, Z, 
Ż., oraz o obr. 10 komisariatu na Hteff 
G. H. Ch, I, J. K. 

WTCMOSKS BO WAB8ZAWT. 
Wzorem TYGODNI UBIEGŁYCH, RÓWNIE* I w bleseer" 

tygodniu BIURO Wagons • Ute . Cook, zd. Piotrkc* 
ska. URZĄDZA AJNLST SKĘ do Warszawy we wtor<k 

DNIA 34 PEIDTLERNLKS. 

o godzrnte t 

$e K A N T O R 
4pee, chorób •Uórnych , WAAORYCZBJRCB 

\ noczopie iowjych 
priepiowadzi' lit; aa al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l o f o a 29-4$ 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 8 wlecz-
w nledz ele I ś w ę t a od 8 — 2 po pol 

SKfiiłzttl aaity 
k o p a l e 1 pteel 

aa wyzeze rany. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł k o , ^ io t rkowa^a 7 . 

Ktynonikacja Autobusowa 
L O D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do IWezIn od.hudza z mi&tttiu »ta^ 
ne«o orzv ul. Brz*7LRŁ<iMel Nr U4. ODIT7R! ci 
?ndrlne no^r*w«zy nd EOD7 rano do Zl-ei 

oiccz. Dojazd tramwajami Nr. 1 i & 

RESZTK.1 aa ubrania, paltnsukole dam
skie i mundurki szkolne najtaniej mołoa 
dostań w lirmie J Wasilewska. Piotrkow

ska 152 teL 144-64. 

Odjasd nastąpi • m. Łodz i 
z minutami , — powrót s Warsaawy około e*d»** 
•-ej wieczór. Sprzeda* ograniczonej lloed biletów o" 
będzie ste w d n i u Juli sejsayaa. 
WYJĄTKOWA OKAZJA TANIEGO PRZEJAZI^ 

DO GDYM. 
Wobec licznych zapytań b r o r o W•few»•Ł^*, 

Cook podaje do wiadomości zeirr-etesowstiyut, 
w dniu 24 btn. t j . w e wtorek urządzs ulgowy 
jszd do Gdyni w cenie at. 27 klas* FŁa I «*• 1 8 " 
klasa I I I-i*. Odjasd nastąpi w drrra w y ł e j podsf tT« 
o godzinie 2125 * Lodzi Kslisklej — młejsee ***** 
wowzna 

Reklama 
to 

dźwignia 

Przy Instytucie M I M A D n < Namtowłeza I 
Kosmetycznym H i 1 W H R t e l e f . 123-09 

zostsła etwerzoaa 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
istw. priez Ministerstwo (Dep. St. Zdr) 

Szczegółowy program oraz zapisy eods eanie w kaucelarfi Stkełf 
da 12 ej — ł l -ei od 7-aj — I-ej. 

http://cie.ik.ich
http://kim.ii
http://'lr.mil
http://ini.Miil.il
http://kowi.ni
http://rryr-.ni
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Młodzież, Która nie zna lcary-

D Z I E C I — U R O K J A P O N J 1 . 
Metody wychowawcze Krainy Wschodzącego Słońca. 

Kioto, w październiku. 
Kłoś wyra-ril zdanie, że Juponja jest 

rajeni dziecięcym. Dodaćby do tego moż 
n \ że dzieci japońskie, narówni z kwitną 
c*mi viCjiiarui i chryzantemami, atunowią 
Urok krniny słońca. 
• Wystarczy zobaczyć — juk' my to oglą 
baliśmy — dziecko japońskie na wsi, w 
*troju narodowym, wyglądające, jak olśnię 
zajęcy motyl ze etweirii wdziccznemi rucha 
• " i , oiewiirro<rrtrlnie delikatną cerą, podob 
"3 do płatka róży herbacianej. 

Dzieci japońskie npogół wywierają wra 
*«nie bardzo łagodnych, co jest rrtiwet zasta 
nawjrrjące w tym kraju zaj'ilonych woja 
ków. Mimo tł> nie brakuje im fipjamości 
Dziecięcej 

Ob 
serwowaliśmy przypadkowo mułca w 

kimonie. sl'edzącego na macie w kąciku 
kościoła anglikańskiego, W" szerokim ręka 

kimonn ukrył długą słomkę ' zabuwial 
S'C łcchtnniem nią za uchem małego Angli 

siedzącego po'vażntio w łav-\c, w od 
Mętnym stroju, obok matki. Maty Ar.uło 
,r\t sryitrecal się na wszystkie strony, dra 
l»rł sie. a (tdy odwracał PIC. z.a siebie, spo 
łykał się 0 ko w oko z wykrzywioną p-o dja 
bsrśkw twarzą, w dodatku pokazującą mu 
't*>k. Zdenerwowanie jego w pewnej ehwi 

objawić się gtońriyni płaczem, aa co 
"ffomił;! t;n mołkn, gdyż odwróciwszy się 
"kniei, ufrzał;: tylko drobną istotę o twa 
r*V. pcliirj zbożnego namUszc&cnia i nie 
""łnrni -.;><)[i /.ruin 

widzieliśmy również ośmioletniego 
słońcu ? Indu. popisującego się na ulicy 
"Wlndowiiniem słyrmych Hektorów, libra 
n y w kimono z szarego płótna z czerwo 
nyrn pa.«<m, otoczony był liczną dzierur 

Gdy zaprosiliśmy £o na ..pryedata 
1 V

K'uic" do K I T U , odwrócił się do swych 
4*t}vhcB«aowych widzów, żegnając ich ru 
r"e»n wielkiego pana, odprawiającego 
" v ą M»itę, a wsunąwszy wielkie palec w 
Otwory rękawów pad piehą, uwypuklając 
Pierś, poszedł zu < "mi krokiem pawia, 
w haw- zaś zab;vit nas wupaniałemi kary 
••JttjgutnJ wy bitny cli osób. 

— Oto naturalna i i>iyslo\vo'ó małych 
J«pońrzvkń'.v — poinformowano nos. — 
^*koła t powod/.cn.iem zaeieMt te cechy. 

W każdym razie do lat onrtiu dzieci ja 
n°itskie. kĆTzystają z zupełnej swobody. 
*^*ry nie są stosowane ni"dy. Niema mo 

o tem, by uderzyć dfctoeko japońskie, 
Rodsice z cierpliwością shtcł.Tiją szczebiotu 
nftcck»', prowadzą z n iAn rozmowę, 
'Mktują je 

jako towarzysza 1 prsyjacicla, 
Goreniu wszystko poświęcić należy: sen, 
rzas wolny I rozrywki. Starsze rodzeństwo 
h kże CHĘTNIE poświęca się młodszemu. 

Po wsiach znuważyliśiiiy chłopców, ha 
^•cych się w ,,klasy", dźwigających na 

plecach dzieci, śledzące ciekawem okiem 
ewolucje kamyczku. Nawet w Tokio widy 
waliśmy gimnazistów lub studentów w fimn 
durze, oprowadzających młodsze rodzeń 
atwo po pńrku. 

Parki publiczne w Japonji nfe aą by
najmniej miejscem parady, jak w Europie, 
z iiks;i(nitnemi, nietykahaemi trawnikami i 
kwietnikami. Poza obszernemi terenami, 
rezerwowanemi na miejsca zabaw i boiska, 
głównie dla gry w base - bali, w każdym 
parku znajdują się kąciki z durmowemi roz 
rywkami dla dzieci — huśtawkami, gondola 
mi, górkami, karuzelami itd. W innem 
miejscu znowu — góry piasku, ulbo Iilipu 
cie ogrody, z minjattrrowemi drzewami, 
skał \ ni i kaskadami. Są jednak również 
i olbrzymie armaty z czusów wojny rosyj 
pko - japońskiej, używane jako rumaki 
przez całe szwadrony drobnych jeźdźców. 

Niestety w rodzinach mieszczańskich cał 
kowicie : » j r Z x i c o n o stroje japońskie dla star 
szych dzieci. Pozbawione barwnego tła, 
tracą whlc ze swego wdzięku, a w ubraniu 
europcj?kiem ujawniają 

dysproporcje budowy ciała. 
Kioto bardziej odporne na mody europej 

skie, posiada sklepy z prześlicznemi zabaw 
k.tmi japońskiemi dla dzieci: domki, któ
re rozebrać można, ze wszystkiemi szezegó 
łami wnętrz, ytik npfz, „tokonama"-mi, 
t. j . ołtarzykami przodków; wiatraki o nt 
chomych skrzydłach, a nawet całe wioski, 
ze świątyniami, rzekami i fukumi mostów — 
wszystko z jasnego drzewa w różnych od 
cieniach, dopasowane ze szczegółowym ar 
tyzmem prawdziwych dzieł sztuki. 

pjjee] rodzin zamożniejszych spędzają 
• •.iły okres wczesnego dzieciństwa i przed 
szkoln w <lomti rodziców, pod skrzydłem 
małrk. Słuchają baśni japońskich, w któ 
rych niewiele figuruje dobrych wróżek, ale 
dużo rljubłów, oboehlików i różnych szko 
dliwych zwierząt, płataiących ludziom roz 
liczne złośliwe figle. Uczą słę na pamięć 
wierszy dp.wnych poetów /tpońskich licz 
nvch legend i płctaiycn opowieści o hohate 
rach; są pełne szczegółów o bojach, wal 
kaeh, ebwałębnyclh morderstwach i wroro 
wych stnłobóirtwach. 

Dzieci biedniejszych rodziców uczęszcza 
ją do ochronek lub ogródków frebłowskich. 
Zwiedziliśmy kilka podobnych szkół — jest 
ich w przybliżeniu 1400 w jtiponji — i 
przekonaliśmy się, że są równie dobrze nrrzy 
minc i prowadzone, .jak w Europie. Je-
dynie gry i zabawy dzieci są mniej urozmat 
cone niż u n.l\ a ponadto od dziatwy żą 
<'•'< się więcej posłuszeństwa, n i i inicjały 
wy ł pomysłowości. Ze zdiawicni':f :i stwier 
dziliśmy , 

bierność dzieci, 
które od najmłodszych lat noszą na ostach 
swych stały, zagadkowy uśmiech Anjary, 

Z siódmym rokiem życia kończy się w 
Japonji najpiękniejszy okres życiu dziecka 
— rozpoczynają się trudy szkoły z jej su 
rową karnością. 

Grzybowski. 

Z A T R U T A S Z K L A N K A W O D 7 * 

Młoda kobieta udusiła starca. 
Ukermark koło Strassburga miesz

ka! oddawna już 68- letni handlarz Fer 
dynand Sass. Zapoznał on się z młodą 
kobietą Heleną Schulz, która była za
trudniona w wędliniarni i która przynio 
sła swego czasu Sassowi do domu to
wary zamówione w tym sklepie. W 
tych dniach Sass przypadkiem spotkał 
na ulicy Schulzową i jako dawną zna
jomą zaprosił ją do swsgo mieszkania. 

22-letni marynarz mordercą dyrektora. • 
w a a a m Rozwiązana zagadka zbrodni paryskiej. 

J-dna z najciekawszych zagadek 
kryminalnych, jakie budziły w ostat
nim czasie sensację w Paryżu, została 
obecnie rozwiązana. Wyjaśniono ta
jemnicę niezwykle zagadkowego mor
derstwa, popełnionego przed dwoma 
tygodniami na osobie dyrektora pary
skich music-hallów Dufrerme'a. Mor
dercy, nieznanego marynarza, poszu
kiwała policja całej Francji i dopiero o-
bsenie udało się , 

aresztować go. 
Morderca znajduje się już w rękach 
władz policyjnych. Nie znalazła go jed 
nak policja francuska, lecz głosił się 
sam. 

Sądzono początkowo, że morderca 
nic mógł opuścić pilnie strzeżonych 
granic Francji, ale obecnie okazało się 
że uciekł on z Francji do Hiszpanji, 
gdzie zgłosił się w konsulacie francu
skim w Santander i 

przyznał się do zbrodni, 
popełnionej na dyrektorze Dufrenne. 
Morderca nazywa się Robert Pierrat i 
liczy lat 22. Rysopis jego zgadza się 
w zupełności z rysopisem poszukiwa
nego marynarza. 

Pierrata przesłucliano natychm ust 
w konsulacie. Odmówił on podania 
szczegółów zbrodni, zeznał tylko, że za 
bił dyrektora Dufrenne'a z zemsty. Na 
rzędziem morderstwa był nóż do roz
cinania papieru, który leżał na biurku 
dyrektora. Zeznanie'jego potwierdza na 
stępnie przypuszczenie policji paryskiej, 
że morderca musiał 

należeć do kół homoseksualnych. 
Potwierdziło się również przypuszcze
nie, że morderca był dokładnie obe
znany z miejscem zbrodni, to znaczy i 
biurem dyrektora Dttfrenna w mustc-
hallu „Pallace". Pierrat był istotnie czę 
stym gościem dyrektora Dufrenne'a. 

Robert Pierrat jest marynarzem fran 
cuskim, który zdezerterował z eskadry 
marynarki śródziemnomorskiej w Tu
łanie w przeddzień morderstwa. Przy
bywszy do Paryża zamordował Lłufren 
ne'a, następnie uciekł do Hiszpanji. 
Tam wyczerpały mu się 

wszystkie środki pieniężne. 
a ponieważ nie mógł zdobyć świeżych, 
wolał oddać się w ręce policji. 

U nerwowo chorych 1 cierpiących psychicz. 
nie, łagodnie działająca naturalna woda gors
za ..Franciazka^-Józefa" przyczynia sie do do
brego trawienia, daje jm spokojny wolny od 
C!Cł?:Sch myśli sen. Zslrcana prr*s lekarsy. 

Bóle w nogach, stawach, artretyim. aerwobdte 

• 4 m i T e - Balsam Japoński > E | i . 

Kobieta zaproszenie to wyzyskała, aby 
popełnić straszny czyn. 

Nim poszła do mieszkania Sassa kupi
ła w aptece kilka proszków nasen
nych. Wiedziała bowiem, że Sass, choć 
nie był bogatym, zawsze jednak. ma 
kilkaset marek w swoim mieszkaniu. O 
te pieniądze właśnie chodziło jej, bo
wiem chciała wyjść zamąż, lecz nie 
miała wystarczającej do tego ilości go. 
rowki".-Gdy wieczorem Sass zmęczony 
kładł się spać, poprosił Schulzównę 

o szklankę wody. 
Szulzówna szklankę, napełniła wodą i 
wsypała do niej proszki, zakupione w 
aptece. Nim Sas. któremu trunek ten w i 
docznie nie smakował, mógł zaprotesto 
wać. Schulzówna chwyciła go za-gar» 
d-fo i 

zadusiła go. 
Następnie przeszukała całe mieszkania 
aż znalazła 1500 marek. 

By zamaskować morderstwo sznur* 
kiem obwiązała szyję trupa 1 powie* 
siła go na rogu łóżka. Spoczątku po< 
licji trudno było wykryć przyczynf 
morderstwa. Jednak gdy się dowiedz!* 
no, że Schulzówna była znajomą Sas* 
sa i że po morderstwie przyniosła' 
1500 marek narzeczonemu, nletrudiroi1 

było 'zgadnąć* kto popełnił zbrodnlci 

„Koń trojański" reklamą loteryjną. 

W D U B L I N I E ROZPOCZYNA SIĘ O B E C N I E C I Ą G N I E N I E „ IRLANDZKIEJ LOTERJI" znane] w ca-
Ł Y M Ś W I E C I E Z E SWEJ OLBRZYMIEJ WYGRANEJ „ I R I S H S W E E P S T A K E " . W P R Z E D D Z I E Ń 
C IĄGNIENIA P R Z E Z ULICE M I A S T A PRZEJEŻDŻA CIĄGNIONY przez „GRECKIE NIEWOLNICE' ' , 

O L B R Z Y M I „ K O Ń TROJAŃSKI". 

A n t o n i Marczyński 

p i 
SlKKSZCiJŁNIE POCZĄTKU. 

,.•T;lr""'r'':' Kita Holm, wyetepiriara w kabarecie 
. j j '*ar* w \v i , r . / , i< . , i r jest na usługach szpiega 
diJjn 'd1""". właściciela sklepu ••Łufonja". Znko-

»>e w niej uzyskując wsajemnoic Jerty Skal. 
">n i współpracownik profesora, kierownika 

fi-ó Zakładów Cheniictnyrh'*. Na rozkaz Din 
*»e H w>'"• ^ , <y• d ' a " o n Pcdra Jerzemn kin. 
,1̂  " Zakładów, relent iroLienia odriskow wo. 
^ 0 , vyrh. Jerzy spostrzegł zgul>c i porz»ł gorąca. 

. w ° szukać kluczy. Tymczasem klucze prsynie. 
j j ? ? 'Powrotem i podrzucono przez otwór w 
^J, '• Jerzy powrócił do domu nio wiedząc o ni. 

- " * n ° ojciec zademonstrował przed nim swój 
c ''wynalazek: promienie w-trzyinujące motor, 
^"•••oty i tanki były wobec nich bezsilne. 

Marlel wysłał wilad aa Ritą wywiadowczy, 
p i , o r a weszła za nią do sklepu • i <iUu a" Don 
w

 r " miał sie jednak na bacznoici- A gen-I ę 
pj, "wadzono do jednej r cel dla prób nowych 

tu nic nie przeczuwającą wywiadowczynie 
^^^nicto i uśpiono gazem. Potem w^ifto JĄ do pi-
„i ! c y n a tortury i dowirdsiano sie od niej wt>*y* 
J L R H tajemnic. Rita wyszła ze sklepu wstrząśnie. 

• Na-.tepn.yo dnia Pedro. zjawił sif u niej i sa-
^'••'omij j . , ̂  ,,],,, n uciekać, bo są zdemaskowa. 
»''p z e ^ , c m ^ ' ' n m u s ' * c ' 8 g n ą * Jerzego do sicDie, 
htm , > ' n , c z : i 5 , ' m wykradnie plany a Icborator-

łeray obiecał tymczasem ojcu łe przepisze w 
?*? n« ma-z-nie zapinki odnosrące się do wyna. 
fjf15" dla komi-ii, która miała przybyć nazajutrz. 

kazał położyć sie spać i wyjechał do miastx 
Ą Rita bytg uradowana jego przyjazdem, a • wia. 
Cj.'1°ść 0 . i m ' n i e przedstawienia jej staremu 

^ Îskierna jako narzeczonej wsłtŁasncla nią do 
W . 
Starego Skahkiego zbudził nagle jakiś huk. 

., — Jezusa Marja eksplozja!... Mój 
J l«rek!!l 
_ Jan Skalski zerwał sic na równe no-

wvbieeł do iadalni i tu przystanął 
.'Wżiwi<vnv. W hidahii snuł sic dvm spa-
l 0 "e i inaenc/ii 

P O W I E Ś Ć F I L M O W A . 

Profesor zmarszczył brwi. Magne
zji używa sie orzv nocnych zdjęciach-
Gdzieś kiedyś ^czytał w gazecie., że w 
cuasie Wojnv światowej pewien angfel-
vki szp !cg... 

— Idjotyzm! — żachnął się. — Pod 
wn?vwem manii prześladowczej tecro 
tomylonceo Martcla nawet mnie się 
czeofajp. takie brednie' Laboratorium 
iest strzeżone tak. że mysz się tutaj nie 
wślizgnie... A zresztą tam sitdzi Jure
czek... 

Moiioloeujac tak w duchu, brnął w 
ciemnościach ku drzwiom oddzielają-
cvm iadalrue od kurvtarzvka. Odemknął 
ie i omal nie zakasłał, taka chmura d \ 
mu mairnozioweeo wionęła mu w twarz 
z kurytarza. 

— Co om tam robi? Co to znaczy? 
Profesor >rtibił sfe w domysłach, nic 

mogąc noiać także i te<ro- czemu nie słv 
szv stukotu mas<zvnv d.t pisania. 

— Tutai powinno ja bvć dobrze s ł y 
:!iać. do licha! 

Muskając dłonią ścianę kurytarza, 
dotarł do drzwi swoiei pracowni uchy
lił :e cichuteńko ; stanął- 'ak wrvtv... 
Na drzwiach wiodących do poczekalni 
wisiały olany i rysunki ieeo wynalaz
ków, rozpięte, przytwierdzone pluskiew 
kami do desek. Jerzy wvełacfeał właś
nie te dokumenty, a notom cofnął *TE o 
i:zv kroki. Był wciąż zwrócony tyłem 
do profesora, wiec nic dostrzegł gn je
szcze. Zato profesor widział go jak na 
dłoni i głos uwiazł mu >w gardle. 

— Nie! To złv sen' — powtarzał 
sobie w duchu. — Ty niemożliwe, b" 
Jurek.-

Nie wierzvł oczom. Przecząc wra
żeniom wzrokowym, chwiał głowa oo-
ćłOmyrn ruclicm i odpędzał natrętna, 
orzckleta mvii że iec. s\n sporządza 
Juolikaty oteiów ieeo ircn.ialneno wv-
r.alarku. 

— To sen! To ohydny sen! To nie 
.'u rek! 

Ba ale ów człowiek miał sylwetkę 
Jurka miał na cłowie iego szary, mięk
ki kanelusz. odsunięty z czoła tak. że 
niemal wspierał sic tyłom ronda na nod 
niesionym kołnierzu rarrlana. Radana w 
kratę! 

Czuiac. że noiii uuinaia sie nod nim 
ptofesor wszedł do pracowni i oparł sic 
całym ciężarem o framugę drzwi. My
ślał. Starał sic zebrać myśli, p o w i j a ć 
wspomnienia fe'ktv... Jurek pozertał 
w pracowni. Nikt inny nie mńcrłby sie 
tutari dostać. Jurek miał oracować tu 
dzisfelszci nocy. Sam o to prosił, żąda! 
teeo stanowczo, a oka ziaipedził do łóż
ka. Czy dlatego, że pragnął sdbie za 
pewnić swobodę ruchów tutaj?) Ze 
chciał sfotografować te plany, zanim Je 
komisia odbierze?! Że mógł to uczynić 
tvlko toi nocv. edvż jutro byłoby dlań 
zapóźno?! 

— Nie! Nie! To potworne! — jęczał 
profesor w duchu i modlił sie gorąco 
hv rzeczywistość rozproszyła te stra
szliwe, a tak namozor uzasadnione po
dejrzenia... 

Tymczasem tamten przygotował do 
nowiego zdjęcia aparat fotograficzny, ja
ki sobie zawiesił na piersiach i podniósł 
wysoko nad ełowa dłoń, uzbroiona w 
matrnezipwy zapalnik. 

Fiknęło. Powódź ośilepiaiacego świa 
tła zalała pracownie, które! okna bvlv 
szczelnie pozasłaniane i zamknięte. 

— Ju-rek!!! Co tv robisz?! 
Niepowołany fotograf drgnął; wyko

nał na piecie b!vstaiwicznv wstecz 
zwrot a równocześnie wyrwał z kie
szeni rewolwer. 

— Jezu! Czy ia woiaż śnię?l 
Profesor przetarł sobie oczy. Był 

przygotowany na najgorsze, na to. że 
, stanie oko w oko z swoim ukochanym 
i synem, te uirzy jego twarz. Zamiast te

go uirza]... uirzał nowoczesna maszka
rę. Osobnik ubrany w kraciaty raglan 
miał na twarzy m a s k ę g a z o 
w a l i ! 

Przez chwile mierzyli sie wzrokiem. 
Potem człowiek w masce gazo wed orze 
łożył rewolwer do lewej dłoni .a-Drawą 
opuścił na małv aparacik metalowy, 
stoiacy na stoliku, podniósł go ruchem 
powolnym i Jan Skalski wydał okrzyk 
zgrozy: to bvł model iego wynalazku, 
iego największe dzieło, owoc tylu lat 
zabó»czei pracy tvlu nieprzespanych no 
cv. I te świętość człowiek w masce ga
zowej tłamsił w brutalnej łanie, gnac 
druciki, cewki, blaszki, których wizałcm 
ne odległości katv. nachylenia bvłv u-
regulowane po. całych miesiącach prób. 
Tę świętość zamierzał zniszczyć, bo
wiem zamachnął sie tadc iakgdyby 
chekrł z całei siłv grzmotnąć tvm aoara 
tern o... o ścianę? 

— Co czynisz wandalu?! 
Z tym okrzykiem profesor Skalski 

rzucił sie w stronę człowieka w masce 
gazowei. lecz. zanim przebiegł dwa 
kroki, metalowy pocisk wyrzucony ba
jecznie celna ręka ugodził go w czoło. 
Starzec ani nie lieknąl. Jak gromem ra
żony Tiwiał na podłogę. 

R O Z D Z I A Ł X V N . 

Rita Holm przeciągnęła się leniwie. 
— Śpisz? — spytała szeptem 
Nie było odpowiedzi. Wywniosko

wała stad. że śpi. Nie odwtracariac sie w 
obawie. abv go to poruszenie nie obu
dziło wyciągnęła reke> chcąc pogła
skać iego bujna czuprynę. 

— Śpij. kochanie, śpij, — szeptała z 
tkliwością. — tutaj cl nic nie grozk gdy 
iam... 

Wstrzymała oddech na chwlę. Jej 
dłoń błądząca w demnościach no po
duszce nie odnalazła, czego szukała. 

— Jurek?... Jureczku!... J e r z y H! 
Gwałtownie przewróciła sie na dru

gi bok. zapaliła światło, wyskoczyła z 
łóżka. Jerzego tu nie było! Ani jego u-
brania. które sama powiesiła na krze
śle, kiedy na tutai z buduatu przyniósł 
na rekach. Zasnął w iei oboecSach. iak 

tego gorąco pragnęła, potem ona roto* 
nież zasnęła, przekonana, iż uda sie Jej 
zatrzymać Jurka aż do świtu i uchronld 
go przed niebezpieczeństwem tymcza
sem wszystko na nic: Jerzy wymknął 
sie stad. gdy spała. 

— Ale kiedy? Kiedy?! Może przeij 
chwilka? 

Tak sadzać, pobiegła do przed-poko 
iu. a potem do buduaru. Tu odemknęła 
okno. wyjrzała nazewinątrz. Widać stad 
było długi odcinek ulicy gdyż okno znaj 
dowało sie w wykuszu. Lecz w tei chwl 
li cała ulica bvła pusta, iak wymiótł. 

— Musiał odejść dość dawno temu. 
— westchnęła; — może przed godziną?; 
Może obecnie iuż iest w domu? — Za-< 
dygotała z przerażenia, bowiem nagle 
przy-oomniała sobie pogróżki Pedra; 
. Jeśli Jerzv wróci stad zawcześnie. w 
żeli mnie tam zastanie, to z g i n i e ' * 

Rita osunęła sie na nalibliższe krze
sło. 

— Co począć, co począć- — powta
rzała wkółko ściskaiac sobie głowie, 
dłońmf. — jak ratować Jurka, jak 6-
strzec? 

Nie było na to żadnego sposobu * 
tei chwili. Aż naraz przyszło Jej na 
myśl. że... 

, — Tak! Tak zrobię. — zadecydowa
ła bez wahania i zerwała sie z takim 
impetem że krzesło runęło na pod?o-

Pedro zdiał z twarzy maskę gazowa. 
Przywdział ia przedtem dla ostrożności 
lekaiac sie. że skoro odemknie szafę, 
wionie mu w twarz fata iakiegoś gazu 
duszącego; w ten bowiem .postępowy. 
I nowoczesny" sposób zabezpiecza sie 
obecnie cenne dokumenty przed szpie
gami. Nie zabrał z soba oczvwiscle kora 
ufetu wvkrvwaczv gazów. bvł wiec 
przygotowany na to. że .na wszelkiww 
padek" pozostanie w masce ochronnej 
aż do końca. Dopiero niespodziawaina. 
wizyta profesora przekonała go, że po-» 
wi'etrze w p,racowni tiest nfęzatTute Żad
nym gazem, że może śmiało .praco' 

wać" bf>z ma^ki.. d. a j , 
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t y c i W a r s z a w y -w 
w i e r s z a cła.. 

Na mocy ustawy o opieoo społecznej, 
każdy przebywający w obrębie gminy w cię. 
gu roku nabywa prawo do opieki spolecz 
nej. 'luki stan rzeczy obciąża w znacznym 
stopniu stolicę, do której przybywają rze 
sze ubogich z całej Polski. Z tego powodu 
zarząd miejski narażany jest na ogromne 
straty, gdy mniejsze gminy prowincjonalne 
nie odczuwają zwiększenia ciężaru opie 
kc społeczną. Decyzja magistratu w spra 
wie wystąpienia do władz o nowelizację 
ustawy jest wykonana i memorjał przesłono 
do ministerstwa. Chodzi o •jnianę ustawy 
w tym kierunku, aby prawo do opieki spo 
ręcznej nabywano dopiero po 3-letniem za 
mieszkiwaniu. Petenci na lukiej zmianie 
nic ucierpią, chodzi jedynie o przelanie obo 
wiązku niesienia pomocy na gminy, z któ 
rych petenci pochodzą. Pozateri wysunię
to postulat wprowadzenia przepisu o przy 
musowem wysiedlaniu z Wars ' wy nienale 
ineych do gminy stołecznej, a uciążliwych 
Lila miasta. 

* » • 
W Warszawie otrzymano wiadomości z 

Paryżu, odzwierciudiaju.ee nastroje pary 
•kich sfer giełdowych w sprawie likwidacji 
przewlekłego sporu między elektrownią war 
atawską a zarządem m. st. Warszawy o cc 
in,- pfądu elektrycznego. Zdaniem kół pary 
skicli istnieją trzy możliwości zlikwidowaniu 
zatargu. Jedną z tych możliwości jest odda 
nie sporu do rozstrzygnięcia sądom polskim, 
drugą — załatwienie zatargu na drodze dy 
plornatyczncj, trzecią — bezpośrednie roko 
u-.un. i miedzy zarządem miasta a dyrekcją 

I' kirowuI. W Paryżu aądzą( iż najwięcej 
szans uraeczywistnienia posiada ewentual
ność likwiuucji zatargu w drodze rokowań 
bezpośrednich Elektrownia warszawska bę 
dzie jednak musiała podjąć rozmowy bez 
pośrednie na innej platformie, aniżeli na 
tej, /oką wytworzył wyrok, wydany przez 
p. Aasera. Możliwość likwidacji sporu na 
dradze dyplomatycznej uważać należy sa 
wykluczoną. Spór między elektrownią war 
ssawską u zarządem miasta jest zatargiem 
prywatnym, a ingerencja rządu w tej sprs 
wie byliby nie na miejscu. Zdaniem kół 
miarodajnych, warszawski spór elektryes 
ny hnoże być sałatwiony jedynie przez są
dy polskie, albo też przez be^osrednie ro 
kowania z zarządem miast*. Inie/rtywa w 
kierunku likwidscji sporu powinna wyjść 
od dyrekcji elektrowni. 

* * * 
Urocza komedja Nicodemi'ego p. t. 

„*wii, dzień i noc", nieporównany duet 
miłosny w wykonuniu dwojga idealnych, 
wręcz niezastąpionych w tej sztuce odlwór 
cow: Marji Malickiej i Aleksandra Wę
gierki, jest niezmiennie magnesem przycią 
gającym publiczność do teatru Nowego. 
W próbach, w reżyaerji A. Węgierki „Nie 
igra się z miłością" Musseta z Marją Ma 
łicką, Zofją Czaplińską, Stanisławem Stani 
iławskim w rolach naczelnych. 

KRATECZKI. 

W CIEMNEJ ULICZCE. 
Kaprys Marysi. 

Prócz kolektur panuje w Łodzi ob 
fity urodzaj na kluby. Nagle łodzianom 
zaczęło się zdawać, że zasługują na 
to, aby uczęszczać do klubów. Ponie
waż w żadnem przyzwoitem mieście 
do żadnego przyzwoitego klubu żad
nego przeciętnego łodzianina, uważa
jącego się niesłusznie za przyzwoitego, 
słuszni3 nie chciano wpuścić, łodzianie 
sami zaczęli sobie tworzyć kluby. 

Gdy tylko jeden szmendryk do
szedł do wniosku, że dobrze byłoby 
gdyby ciocia Rózia zarabiała jako go
spodyni klubu, a kuzynek Izydor — ja 
ko jego karciany kierownik (przecież 
człowiek, który kilka razy siedział za 
szulerkę zna się chyba dość dobrze na 
kartach?!) zbierał jeszcze kilku innych 
szmendryków i robił klub. I w ten spo 
sób Łódź uzyskała kilkadziesiąt klu
bów. Jest więc „klub ex — handlują
cych cienką przędzą", jest „klub daw
nych bywalców dawnej cukierni Rosz
kowskiego" i jest „Klub podpicraczy 
Grand-Hotelu" i „Klub proicstowiczów 
wekslowych" i „Klub grających w cym 
bergaja" i jest „Klub grających tylko 
ze słabszymi" 1 „Klub konsumentów 
wyrobów gumowych" i wiele, bardzo 
wiele innych podobnych klubów, w 
których szmendryki bez różnicy wisku 
i wyznania grają w bridża i wydaje im 
się, ż e są lordami. Grają między sobą, 
grają i z paniami lordowemi i lordów-
nemi, bowiem i kobiety „doskonale się 
czują" w klubie. I są zadowoleni, są 
dumni ze swoich „klubowych przyzwy 
czajeń" l po pierwszej wygranej partji 
z dumą i hałasem zamawiają sobi e w 
bufecie klubowym jajecznicę aż z 
dwóch jajek, żeby byle kto wiedział; 
słyszał, jacy to są stali, wytrawni 
klubowi bywalcy. Ba! Czasami w bu
fecie ..odchodzą" nawet parówki. 

Źycię klubowe w Łodzi rozwija się, 
słowem, bardzo pomyślnie i gdy tylko 
kolektury zaczną się likwidować, loka
le po nich zaczną zajmować również 
kluby, te „nowe drogi" towarzyskiego 
życia Łodzi, te „stacje intelektualne" te 
widome oznaki „Kulturalnego rozwoju" 
łodzian. Juz w klubach tych pod bufe
tem zaczyna się często kryć wstydliwe 
półćwiartki ciepławej wódki, aby sta
ł y klubowy bywalec mógł zaimpono
wać cioci Rózi swemj manierami 1 
„krzyknąć" pod „sznytkę" z litewskim 
serem Jedną malutką z sokiem malino 
wym" . 

IGNAC I FRANEK. 
Z prawdziwem zadowoleniem wy

chodzę z tych klubów, by zająć się 
sprawą ludzi prostych i naturalnych. 
Ignacy Poryja wiedział, że Jak panna 
Marjanna powie: „panie Ignacz, a jak 
tam będzie wedle tego oo i owszem?" 
— to należy pannę Marjanne szczy-
pnąć tam gdzie nałoży i zabawić się na 
całego. Wiedział to samo i Franus Kie 
rej i również szczynał pannę Man-n-^ 
nę gdy była Marja. Zaś p. Marjanna Woj 
tas była panna kapryśna i żadnemu ze 
swych adoratorów nie oddawała pierw 
szeftstwa w szczypaniu, nię bez racji 

uważając, że miejsce, w które szczy
pią to nie mydło i nie wymydl i się. 

Ale Ignac i Franus chcieli mieć mo
nopol na szczypaniny Marjanny i z te
go powodu nie znosili swego widoku, 
uważając się wzajemnie za łobuzów, 
kryminalistów i t. p. 

• To też gdy dwaj ci panowie spotka
li się na jakiejś ciemnej uliczce, posypa
ły się obficie ich zęby i polała się czer 
wona, ciepła krew. 

Kurację odbywać będą w ciągu 2 ty 
godmi na ulicy Kopernika. 

Oto smutne skutki nadużywania 
rozkoszy szczypania. 

Jerzy Krzeckl. 

taiin jrpiffiift sobie 9 w l 
Skarga ojca przejechanej dziewczynki. 

Zc Lwowa donoszą. 
Do Wydziału śledczego we Lwowie 

wpłynęło doniesienie Stanisława Szu
sta zamieszkałego na Kleparowie, prze
ciwko właścicielowi dóbr w Niemirowie, 
Karolowi Stefanowi Krusensternowi za 

•.'owie, Zamojskiego mioszkałemu we 
Nr. 5 

Doniesienie to stoi z nieszczęśliwym 
wypadkiem przejechania, jaki wydarzył 
się 2 czerwca 1930 roku przy ul. Ja
nowskiej najechał na córkę Szusta, Ja
ninę, która odniosła szereg bardzo 

poważnych obrażeń na głowie 
Dziewczynka musiała poddać się opera
cji trepanacji czaszki p"dyż miała z 
jednej strony zupełnie zerwaną skórę 
z włosami. Szust w imieniu swojei cór
ki zaskarżył Krusensterna do sądu cy-

Sgeść miesięcy więzienia 
asa jedno kopniecie 

Z Wilna donoszą: 
Edward Kossakowski miał wierną 

przyjaciółkę życia w osobie p. R. W 
ciągu kilka lat pożycie pary było zgod
ne i harmonijne, o czem świadczy czte
rokrotny fakt urodzin dziecka. Prawem 
ojcowstwa był oczywiście zawsze o-
barczony Edward K. Może dlatego w 
harmonii dałv się odczuć no czw*trtem 
dziecku przykre zgrzyty. Edward K. za
czął unikać przyjaciółki. 
Panna R- zaś naodwrót: uporczywie 
prześladowała go żądaniem, by się 
wreszcie ożenił. Podobno nawet grozi
ła, fĄ zaleje mu oczy witnoWem. 

Pewnego dnia panna R. dopadła K. 
na nlicv Kolejowej. 

O / f i się, ożeń się bo... 
— Odczep się.-. 

Z** wygnanie z domu 
• • • • M i syn zabił oka. 

Ze Zborowa donoszą: nych nie chciał 
W Kudobiricach (powiat Zborów) zobaczyć zwłok ojca. 

?°h° ' ! a n 0 -T - r J-__" a JTt.BUxhaJ Doprowadzony przez dwóch funkcjona-
rjuszy policyjnych do mieszkania, w któ 

K. w pewnej chwili stracił cierpli
wość i kopnął. Ostry koniec buta tra
fił w pachwinę. Panna R. padła zem
dlona. K. odwiózł ją dorożką do szpita
la, gdzie stwierdzono ranę i potłucze
nie... 

Sprawa oczywiście skończyła się 
przed sądem. 

Panna R. wypowiedziała wszystko, 
co leżało jej na teteii, Między inemi 
to, że pierwsze dziecko 

znajduje się w przytułku, 
dwoje umarł, a czwarte tuła się po 
ludz'ach. 

Edward K.. nie próbował negować 
swedo czynu, 

Sr»d skarał go na 6 miesięcy więzie
nia. Panna R- wyszła z sądu z miną tr i 
umfującą. 

skiego, sekretarza gminnego, w ten 
sposób, że do przebywającego w (wo
jem mieuzkaniu Buhajsklego oddano 
przez okno strzał karabinowy-

Przeprowadzone przez organa P. P-
dochodzenia skierowały podejrzenia na 
jego syna. Jana Buhajsktego, który m 

tle majątkowem żywił nienawiść do 
swego ojca. Nienawiść ta spotęgowała 
się skutkiem tego, te młody Buha.ski 

przegrał proces z ojcem. 

Aresztowany Jan Buhajski przyznał 
się do winy. Został on odwieziony do 
dyspozycji prokuratora przy sądzie O-
kręgowym w Złoczowie, gdzie za ki l 
ka dni stanie przed sądem doraźnym 
Ojcobójcy grozi kara śmierci 

Charakterystycznem jest że morder
ca bezpośrednio po dokonaniu mordu 
wałęsał się przez kilka godzin opodal 
mieszkania zabitego i mimo pró: b krew-

rem złożono trupa, okrytefo prześciera
dłem, używał wszystkich sił, by uwolnić 
«ię z rąk policji i odwracając swą twarz 
od trupa, krzyczał na całe gardło nie
ludzkim głosem, prześladowany wyrzu
tami sumienia. 

Ojcobó;ca usprawiedliwia swój czyn 
zemsta za wygnanie go z domu i prze 
granie z ojcem procesu sądowego o zie 
mię. 

wilnego o odszkodowanie. Początkowo 
bowiem tak Krusenstern jak i asekura
cja „Vesta", w której Krusenstern był 
ubezpieczony, odmówiły 

zapłaty odszkodowania. 
Sprawa wlokła się przez długi czas * 
sądzie, wkońcu zapadł wyrok skazują
cy Krusensterna na zapłatę tytułem od
szkodowania za ból i za oszpecenie 

w wysokości 234)00 zł. 
W trakcie trwania procesu Tow. as* 

kuracyjne ,.Vesta" po zaznajomieniu sii 
ze sprawą wyraziło gotowość zapłaty 
Szustowi 9000 zł. tytułem odszkodowa
nia za ból. Szust się na to zgodził, k i* ' 
dy jednak zgłosił się po odbiór pienię
dzy, oświadczono mu w asekuracji, *• 
gotówka została wypłacona do rąk Kro 
sensterna. Skolei zwrócił się Szust do 
właściciela dóbr z żądaniem zwrotu 
pieniędzy, które asekuracja wypłaciła 
do rąk jego dla córki. Pieniędzy jed
nak tych 

nie otrzymał. 
Znowu rozpoczął się żmudny proce* 1 " 
międzyczasie — jak podaje Szust w swO 
jem doniesieniu — począł Krusenstern 
celowo zadłużać swój majątek, by unie* 
możliwić ściągnięcie wyżej wspomni*' 
nej kwoty. 

Po wyczerpaniu przez Szusta wszeb 
kich dróg w sądzie cywilnym zwrócił 
się on do Wydziału śledczego o wdro
żenie przeciwko Krusensternowi ora* 
kierownikowi oddziału „Veita" we Lwo
wie dochodzeń o sprzeniewierzenie. P-
Szust poza Krusensternem oskarża ró* 
nież kierownika ,,Vesty" nieznanego ta* 
z nazwiska, który nieprawnie wypłacił 
9-000 zł. Krusensternowi. 

Sensacyjne to doniesienie jest obec
nie przedmiotem dochodzeń władz po* 
licyjnych. 

ZATCLEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
do jutra w demu. Prenumeratę 
zamawiać irożna poczynaiąc od 

każdego dnia miesiąca. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, wtorek 

7.00 Sypiał csssn i pieJA "Kiedy ranne wstatt 
sorse". 7,06 Gimnastyka. 7,20 Płyty. 7,i.> Dsletutik 
pnr»nnv. 7,40 Płyty. 7,52 Chwilka gospodsrstws do-
»i» wi-,-11. 7,55 Program na dzień bieżący. U 
l'i.<•;-I;.HI |>ru«v p o l ł k i r l . 11.40 Wiarfomorri a «kł> 
porcie polskim. 1145 Komun- Min. Opieki SpoWes 
nej dis Państw. Urs. Tofrcdn. Prscy. 1130 Wis. 
(łnniotti bieżące 11,57 Sygnał rzasu- 12,05 Płyty-
12,30 Drlennik połudn. 12,35-12.38 Wiadomości 
meteor. 12,38 Muzyka baletowa • op. "Fsust" CV 
Gounoda (płyty). 15-30 Wiadomości gospodarcza, 
1540 M i . / ' k.i lekka i jataowa. NŁ25 Sksryrtka 
PKO. 1640 Wiród książek. W.55 Recital fortepia
nu w v J. Kalerklep*. 17,30 Arje operowa. 17,50 
Wiadomości rolnicze. 18.00 Impresjonizm — nowa 
tecrja barw I światło. 18,20 "Ramean i Cottperł" 
— dwie rocznice. 19,05 Roamaltofri. 19.25 Feli*' 
tnn. 19,40 Program na irode. 10,45 D/im wseesor. 
ny. 20,00 nowych operetek 1 rewlj*. Wyk.! O * 
Minf . P- l i W przerwie o 21.00 Kwadrans litera** 
ki. 22,00 Wiadomości sportowe. 22,10 Murrka *** 
necznu. 23.00 Wiadomości meteor, dla komunik-
lotn- 1 kora. polic. 23.0S—23.30 D. e. mim ki <sn«> 
ernej. 

LODŹ JAK RASZYN 
a wyjątkiem 

l.i,(i0 -r,,3n Pracrwa. 15,W Kom. Izby |\aasn 
Handlowej. 17,50 Kepertuar teatrtw i komunikstf. 

M A R C E L D U P O N T 

D w a polowania. 
Gdy ukazał się na stole bażant umiejet 

nie udekorowany na srebrnym półmisku, 
rozmowa skierowała się odr ozu na tematy 
myśliwskie. Każdy z gości zapragnął po
chwalić się swemi wyczynami ..Netaroda" 
wywołując ciekawe obrazy rowieckie. Prze 
licytowywano się w masakrach. Torteral, 
zajęty skrzętnie spożywaniem skrzydła ba 
żanta. zrazu nie rzekł nic, ale po upora
niu sie z oczyszczeniem kosteczek, z mię
sa, zabrał głos. 

— Co do mnie —rzek] —raz iecłen 
tylko brałem udział w polowaniu, trzydzie 
>'ci sześć lat temu. Skończyłem wówczas 
lat tjelnaście, a chcąc mnie wynagrodzić 
za dobre postępy w nauce, ©jcisc zabrał 
nas sa wakacje, do Korsyki do domu, 
położonego w dolinie Prato u podnóża 
San Piętro, w ci'.u>v."nei mJeiscowoścL 

Ojciec mói był zapalonym myśliwym. 
Zdaniem jego tylko polowarre dostarczyć 
mogło zapcrsnnjenia trosk życiowych i na
prawić ujemne skutki siedzącego życia. 
To leź używał na polowaniu poddoJlat-
kiean. Co rano wychodził z dnrau o świcie 
i powracał wieczorem, zmoczony ale za* 
dowołooT. z torbą myśliwską pełna zwie 
rzyny. Dotąd nie uważał mnie za godne
go tego szlachetnego sportu, lecz w tym 
roku zmienił zdanie. 

-— Jestem z ciebie zadowolony—rzfkł 
mi — wiec udzielić ci chce najpięknieiszej 
nagrody, jaka dać można chłopcu w two
im wieku — nagrody męskiei. Jutro pój-

łdoŚMu xc mną na polowanie! 

Obietnica ta napełniła mnie rado
ścią. Była ona dla mnie tem, czem są o-
strogi dla jeźdźca. Nie wątpiłem, że zabi
jając kuropatwy i zające, doznam tei sa 
mej zdrowej i dobroczynnej radości, co 
ojciec w tylu wypadkach. Nie spałem z te 
;;o powodu noc cała 

Nazajutrz wyszliśmy z domu o świcie. 
Widzę ieszcze przed sobą zasłony z mgieł 
w dolinie, o ścianach z różowego porfiru, 
słyszę głuchy szmer potoku i dzwoneczki 
stada na zboczach San Piętro. Zgodnie 
z przepisem ojca posuwał©rn «ie zwoma 
naprzód, rozglądając się czujnie. Szedłem 
o jakie dwadzieścia metrów za oicem 
wśród zarośli, skropionych rosa. Czuję 
jeszcze w nozdrzach zapach drzew mir
towych, jagodowych i morskich wodoro
wi. Był to — naprawdę — dzień pamięt
ny dla mnie. 

Znienacka tuż przede mną frunęło 
luEcanaście ptaków z skośnym szdestein 

dowolenia, nędznej chluby, że zdolny by 
m z precyzyjnej fuzji trafić w nłaka. 

wielkości dwóch mo'r.h neśa! 
— Pamiętaj — rzekł mi ojciec poważ 

nie — że n.e wolno nigcty pnzwohc cier
pieć rannemu zwi?rzęciu. Spójrz, co zro
bić należy I 

Ręka jego opadła na kuropatwę i przy 

ładnej sąsiadki, rzekł z zupełna powagą: 
— Jest to zupełnie co innego. Prze-

dewszystkiem na wojnie przeciwnicy moi 
walczyli jednakową bronią ze mną, czego 
rzec nie można o kuropatwach. A następ
nie — do licha! nie biłem sie na wojnie 
dla własnej przyjemności, lecz dla obrony 
ojczyzny. O, nie, Porównanie pani iest 

cisnęła do drobnego, dygocącego ciała zra naprawdę chybione... A jednak w nie
z ł y c h wypadkach... 

Zaraz dowiouę pani, że moja czulo-
stkowość — jak się pani wyraziła — od
nosi się nietylko do zwierząt... 

„ W stycznie 1915 roku znaidowaliśu.y 
sie w okopach na wr^iód od Reims, w 
miejscowości, znanej pod nazwą „Cava-
liers de Courcy". Zimno, wiatr, topniejący 
śnieg, błoto na trzy:':ieści centymetrów, 
ściany w gruzach, zupełny brak osłony, 
nie mówiąc już o braku porządnego poży 
wienia. Rozpaczliwe godziny, budzące 
rozpaczliwe pragnienia. 

Pewnego dnia zjawił się do mnie sier 
żant. oznajmiając mi 

— Panie poruczniku, naprzeciwko nas 
znajduje się wywiadowca niemiecki, któ-

rzeźni, któremu przypada zabicie wołu, wy rego czapkę odróżnić można wyraźnie 
Dumny z wyczynu, pobiegłem orzez rzekłbym się tego. Jak również tego ba- wśród worków z piaskiem. Pan. który tak 

zarośla na miejsce, gdzie spadła zdobycz' żanta... dobrze strzela, powinien nam sprzątnąć te 
— Co za czułosdcowośćł — zauwa- go ptaszka, ponieważ to on wprawia w 

żyła pani Delizeux. O ile wiem. odbył ruch mitraljezę, gdy ktoś z nas iest zmu-
pan wojno od początku do końca, a w do- szony wyjść z rozwalonej części naszych 
datku w pierdiocie. Meżirzyzna, któremu okopów... w ten sposób został dziś ranny 

nione skrzydSo... Ledwie zdążyłem no-
chwycić ostatnie żałosne spojrzenie ptaka, 
!?dy — buchl.. ojciec mój suchern uderzę 
niem o skałę rozbił mu łebek. Wyda łem 
okrzyk i nie słuchaiąc wofania oica. pędem 
pobiegłem do domu. Nigdy więcej nie by 
łem na polowaniu". 

Złośliwym śmiechem przyjęto opowieść 
! Tortevala. 

— Jak na przeciwnika polowania — 
zauważył ironicznie młody Hottot -—jak 
widzę, jednak nie gardzi pan zwierzyną. 

— Przepadam za nią, w istocie, ale 
skrzydeł. Kuropatwy! Przyłożyłem fuzję nie do tego stopnia, by zabijać ją osobi-
do ramienia i wypaliłem. Jeden z ptaków iście. Nie gardzę również, proszę mi wie-
epadł na ziemię. . ̂  jrzyć, dobrym „entrecote" z wołu. lecz 

—Brawo!—zawołał ojciec — dobry .gdybym miał być owym robotnikiem w 
poczatrJc 

moja; nachy!i'em się... i wierzcie mi, do
znałem ukłucia w serce: ptak raniony usi
łował uciec pomiędzy krzakiem wrzosów, 
a eka?ą górska , jedno z iego skrzydeł, 
strzaskane, wlokło sic T*> nerni... krew 
zbrukała jego szare pióra, a we wzroku, 
laki zwrócił na mnie, tyle było b*agarpa i 
lęku, że doznałem wstydu. To ia byłem 

robi sie słabo na widok, zranionei kuro 
patwy. niewątpliwie mdleje na «*mą myśl 
zabicia człowieka. 

Bernard... 
Poszedłem za nim do naibardziej wy 

suniętego punktu naszej linji, gdzie sami 
W tvm Tortcval zbladł zlekka i porzucił ton' mieliśmy dwóch wywiadowców, 

sprawcą bólu biednego stworzenia! Wiel-.napoły żartoMiwy, napoły poważny, jakim punkcie dzieliło nas zaledwie dwieście me 
kj Bpżcl w jakim cc W Din *»im»c£o lr.rzeraawiał clóiaaL .Zwzaaaiac sic do swei itrów od okopów memieckich. Ostrożnie 

zacząłem obserwować front nieprzyjaciel 
ski przez wąski otwór pomiędzy dwiem* 
barykadami. Z pomocą wyjaśnień sierŻ30 
la nietylko odkryłem wkrótce samego osób 
nika, lecz również błyszczący punkcik ~" 
guzik metalowy na opasce czapki. 

Co za wspaniały cełl Chodziło tvlkc 

o dokładne wycelowanie, a jako dobry 
strzelec mogłem być pewny, że kulę 
umieszczę w czole niepożądanego obser
watora. 

— Podaj mi mój karabin — rzek* 
łem. 

Gdy dokładnie umieszczałem broń « 8 

parapecie, moi trzej towarzysze, rozbawit 
ni, myśleli już o porażce niedyskretneł 
zwierzyny. Obrałem starannie na cel sviól 
błyszczący guzik i już miałem nacisnąć 
cyngiel... Wszyscy zatrzymaliśmy oddech 

I czy da pani wiarę? Nie wystrzeliłeś 
Proszę o tem pomyśleć co się pani podo
ba, ale poprostu nie mogłem strzelić w W1 

łemu człowiekowi, nielwtadorrremu. że °~ 
ałem go na cel. i nie mogącemu się obre 

nić. Pozostawi e«n na miejscu karabin P*1* 
gotowany do strzału i rzekłem: 

— Czuję wstręt do czegoś podobne
go. Wypalcie sami, feżeli macie do te* 1 

odwagę! 
Oddaliłem się, zostawiając za sobą «" 

słupiałych żołnierzy. 
Czynem rym, proszę pani, lawątpB*^1* 

chyb?em swej powinności naczelnika * 
łostkowość, ale nie mogłem inaczej.. 

Cze-
loslkowość, oczywiście, zawsze ta Prz* 
klęta czukstkc»>vp5Ć.̂  -

Tłum. L-M 
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c S P O R T 
czerwoni w blaskach jesiennego słońca. 
Przebieg uroczystego dnia. 

I Trzask policzka na meczu ligowym. 

Uroczystości jubileuszowe ŁK&, pod znakiem 
k'4rych upłynął dz ień wczorajszy, rozpoeaęły się 
«ia»ciwie juz w sobotę sebraniem towarzyskiem 

członków założycieli i zasłużonych jubilata. 
— dniu w.-. urnjszyin właściwe uroczystości roz-

r°Crcly się nabożeństwem w kościele Matki Bo. 
*iej Zwycięskiej. Następnie odbył się przemarsz 
Prze* auiatUt na stadjon sportowy przy ul. Al-
Liji, gdzie po defiladzie zawodnie;ek i zawodni. 
k<w odbyła się akademja, tramsmitowana przez 
tódika rozgłośnię. 

Akademję laszcdyoili swą obecnością wo jewo
da Ujmke-Nowak, generałowie Małacliowski i Mil-

przedstawiciele władz organizacyj spoinowych 
i i r • mizac; j pokrewnych. 

Po przemówieniach Zarząd k l u b u roadał dy. 
l>lomy c J o n k o m czynnym spor owcom w uznaniu 
*as2ug położonych d l a sportu w barwach LKS-o. 

na przewago w grze w polu natomiast Ślązacy 
stwarzali dużo groźniejsze sytuacje podbramkowe. 
Już pierwszo minuty przynoszą takiej grze sukces 
gośaoni, gdyż zdobywają oni w 3 minucie bramkę 
<•« strzała Gwoździa. ŁKS. nie deprymuje się stra
ta bramki, gra prawą stroną, lcca Durka marnuje 

' szereg pięknych piłek. 
Obio drużyny starają się zmienić wynik, lecz 

do przerwy rezultat nie został zmieniony. 
Po przerwie rnown w pierwa;iych minutach 

Rneh ze strzału Włodarza (dobywa drugą 
bramkę. ŁKS tmei animusz ca umiejętnie zostaje 
wykorzystane przez gości, klórry w 5 minucie 

tdobywają trzecią bramka 
ze strzału Ciemzy. Teraz gra się wyrównywają —-
ŁKS. chce zdobyć honorową bramkę, lecz wszelkie 
jego ataki końr:ą się albo niecelnemi strzałami, 
albo tr i - i a łatwością likwidowane przeć tyły . . . . . . t - — • - albo tes są a lorwosclą nawioowsne przez tjij 

u Rodzima n-ej rozpoczęto zawody sportowe. ś l a k o w Mimo pewne j przewagi ŁKS-u, udaje się 
h 2 ' 7 f ogień P?"*? konkurenc je l e k k ę a t l e . S 1 „ a k o m w 2 J minucie adobyć czwartą i ostatnią 
/ • Wore miały charakter prepugandowy i po. 
_z ,|wv, a mimo to pr. yniosły wyniki wręcz sen-
-cyjne. Do takich wyników zaliczyć należy wynik 
uzyskany przez Smętkównę (ŁKS), która w rzucie 
^nrzepem osiągnęła 3323 m. t. j - wynik lepsay o 

•n. od jej dotychczasowego rekordu Polski-150 
Di 
tent S 

^Sie miejsco aajęla Kwaśniewska 33.73 m. Poza. 
ęCoiwnn podjęła próbę bicia rekordu obu. 

»V-a. u«y,kitj:jc w sumie 59,34 m. (lewą ręką 21 11 
a więc wynik lepszy, aa o 4.78 m- od dotyrh. 

pasowego oficjalnego rekordu Polski—Lonki z 
-tSCOrii oraz o 2.2'J m. łepezy od rekordu śwla-

Niemki Hauk. V rzucie dyskiem Wajsów. 
"* OA:qtpię!a 3S.32 m-
pted (.(ai.-u I., 31.32 ni., Zylberzanką 23,65 ra- i 
|»newAką (KV.< 22."O in- W skoku wzwyż Janów. 
*J* •»isjUieła dobry wynik 1.45 m. przed Kwaśniew 
*~ł 1 *.!, . ' ,„„;, p o ]„io m. W konkurencjach mę-
JJ}cn w b iegu na 5 kim. zwycięstwo przyanano 
, * t * l w > * l J. (LKSt 16-57 przed Polakiem 
^N3) ł Stelmachem (ŁKS). Jańczyk (Zjednoczę-

j"" ' - który przybył pierwszy w < •» ONI 
'""dzień (Zjedn.) zostali za nielojalna wólkę «dy. 

"^•Wikowanl. 97 biegu na 800 m- zwyciężył Sta. 
,.'"* (/jedn.I 2 m. 9 6 svk. przed Kołos:*zykiem 
It Krunlnsioni (IKP). W szUfeeie 4x400 m. 
I' KP/JMhwezone — 3,51,0 przed WKŁcrn. Szra> 
*ta ł.KS-u «o«i tła zdyskwalifikowana za zmianę 

teru. / 
C**"»awodarli lekkoatletycznych odbył się meca 

_ /hazenę między ŁKS.em a wurszawską Polonie, 
jnciftyły lepsze łodzianki w stosunku 6:3 (3:1). 
£

r u

"tki dli ŁKS-u zdobyły Kwaśniewska 3, Cło. 
**w«ka a j J.nowska 1. zaś dla Polonii wszystkie 
o r , " 1 kt łdobyłn Ołrslóska. Sędila p. Kosoelskl 

Końcową częścią programu jubileuszowego było 
-tkanie piłkarskie. 
. M«c» • mistrzostwo Ligi PZPN-u między Rn. 

3JJ a LKS.e.m zawiódł, jrteli chód: I o wynik 
"'kowieio oczekiwania łódzkich iwolenników pil-
? "ołnej. Drużyna ŁKS-u mimo wysiłków nie po. 
."'da przeciwstawić się dobrze grającym flląza. 

Alaznkom 
bramkę dla swych barw. Strzelcem był Petcrek. 
OVatnie minuty gry to hereir;-ne wysiłki Czerwo. 
nych relem zdobyttia choćby honorowego punktu, 
lecz niestety napastników zaczyna prześladować 
pech, który nie pozwala na zdobycie upragnionej 
bramki i mecz kończy się wynikiem dotychczas 
ustalonym. Zcspcły wystąpiły w swych składach 
re 

Mistrza jeszcze niema 
VT pierwszej grupie W ł e ł a mimo ut ra ty jednego 

punk tu w meczu z Cracovi« ut rzymała sie na pierw 
azem miejscu, znając lepsay stosunek bramek od R u -
c h a Ślązacy natomiast są o ty le w lepszej sytuacji , 
a« ma j» o dwa punkty mn ie j stracone aniżeli krako 
wlanie. D o takiego stanu przyczyniło sie w dużym 
stopniu wysokie zwycięstwo Ruchu 

osUleałoae nad ŁaTJBLem. 
W drugie j grupie rozegrano także dwa 

Warszawianka—22 pp. 1 Czarni—Garbarnia. 
P ierwszy z nich rozstrzygnął sprawę prowadzenia 

w tabel i . N a plerwsaem miejscu ulokowała a l t W a r 
•zawianka zwyciężając swego r y w a l a w stosunku 3:1 , 

D r u g i sneea przyniósł Aisycleatno Garbarni , k tóra 
daleki t e m u ulokowała się aa trzeclem miejsca. 

Sytuacja w te j grupie jest jednak w dalszym cła 
g u niewyjaśniona Jeżeli chodzi o spadek do niższej 
k lasy. 

Przeb ieg omówionych .spotkań był następujący: 
Z B 4 J C 6 W . 

WTSŁA—CTBACOTCA l i i ( 0 : 1 ) . 
„Derby" krakowskie zgromadzi ły ponad 6 tysteey 

widzów. Ora b. zażarta 1 prowadzona obustronnie 
t n l e z w y k l * ambicja. Naogół g ra równorzędna, ohoetaż 
technicznie lepszą nieco była Craeoria. Sedatowal 
p. Mosiński . 

I > W « W . 
O A J t B A S i r l A — C Z A J U f l 4:S ( 8 : 1 ) . 

Meca niezwykle bruta lny przyniósł kontuzje k i l 
k u zawodnikom. Ciężko zostali kontuzjowani zwlaaz 
cza Konkiewicz i t la l lczka. przyczem ten ostatni opu 
żcił boisko ze z łamanym obojczykiem. Rozwydrzenie 
wżród graczy doszło do tego stopnia, że D r z y m a 
ła z Czarnych spoliczkował w pewnym momencie 
Smoczka. Przebieg meczu wykazał pcaswaga G a r b a m i 
lepszej technicznie i taktycznie, to też zwycięstwa 
Jej było zasłużone. W i d z ó w S tysiące. Sędzia p. 
K u n w e l l . 

W A R S Z A W A . 

W A R S Z A W I A N K A — a s T. T. Sil ( 1 : 1 ) . 
Rozegrany na stadionie L e g j t mecz l igowy, m i t 

dzy W a r s z a w i a n k a a 29 pp. przyniósł dalsze dwa 
punkty azczeflllwie grającej drużynie stołecznej. P ro 
wadawnlo padło d l a gospodarzy z rzu tu karnego 
egzekwowanego przez Rusina, jednak do p rze rwy 
udaje sie W o j s k o w y m wyrównać przez BUewieaa. 
Po zmianie pól sytuacje zmieniają sto często, 
aczkolwiek eaeżciej p rzy piłce Jest Warszawianka, 
k t ó r e j udaje się wreszcie zdnbyć za strzału Pi l isz 
k a zwycięską bramkę. Sędzia P. W o l m a n . W i d z ó w 
1 tysiąc. 

prezentacyjnych, przyczem iak już w^minal i . szcsypiorniaku Makabl w walce o utriywanic 
/ - J . L ! . . — » ' g i e w klasie A swyctciyła MKS w stosunku 

I 5:4, wskutek czego MKS spada do kl. B. w 
1 hrvzenie klasy B-decy^tijącr trzeci mee« o ty* 

Sport w Kilku słowach. 
(—) W dalszych meczach o mistrzostwo w 

U * BRAMEK W CIĄGU 60 MUSUJ 
Mees e> puhar ŁOZPN-u r o s o f r A i i y wdnln 

weaorajszym na boisku Widzewa miedzi 
ŁTSG s Wlmą. zakończył si? wyaokiean zwy. 
cięstwem pierwszego w stosunku 8:1 (2:2) 
W pierwszej połowie Wima gra z wiatrem 
dzięki czemu utrzymuje się gra otwarta, na 
to miast po przerwie aytnacja zmienia si • 
całkowicie na korzyść ŁTSG, kŁSre ma przy. 
gniatającą przewagą i uzyskuje dalszych szelc 
bramek. Sędziował p. Andrzejak. To tem zwy, 
cicatwie ŁTSG spotka się dwukrotnie w fi
nale z SKS-era. 

TABELA LIGOWA. 
GRUPA I. 

gier pkt. St, br. 
I. Wisła 9 12 14: 8 
2. Rach 8 12 24:14 
a Pogoń 8 10 19:15 
4. Cracovia 7 7 14:13 
5. Ł. K. S. 8 6 9:15 
6. Legja 8 

GRUPA fl. 
1 9:24 

1. Warszawianka 12 13: 7 
2. 22 p. p. 8 10 16M« 
3. Garbarnia 9 8 22:19 
4. Warta 8 7 17:16 
5. Czarni 9 7 15:18 
6. Podgórze 8 6 7:14 

tul mistrza między Turem a Wimą wskutek 
nieprzybycia sędziego nie doszedł do skutku. 
Pozostałe trzy mecze przyniosły wskutek nie
przybycia paru drużyn same walkowery, a 
mianowicie: SKS-Hakoah: 6K) (•.o). SKS-Bar 
Kochba 6:0 (v.o.) i Tur-Hakoah 5:0 (v. o.); 
w siatkówce męskiej kl, C; Wima pokonała 
PKS 2:1. 

(—) W Poznaniu ligowa drużyna Warty ro 

W dniu wczorajszym odbył sl« dorocray czasie 17,u: Zawodnicy byli podzieleni na este- IV£ towarzyski, w piłkę nożną ze 
r*U motocyklowo-rndjowy „Urdott-ToUring,'. ry grupy. Bez punktów kflnwch przybyły ! i " " ^ y " zespołem BIau Weiss z Berlina. W 
Staft n«tg P l l o godzmie 8.4R z p W rozglo. i i i irupy", J^łnikTe^d«gą 3wa^i?pfe?w 8 ze **T* ^ « 
śni łódzkiego radja. zaś meta znajdowała się miejsce przypadło grupie Ill.ej pod kier. p f 7 . 1 Z™™*?* 3 : ? i n * t ° m i ! « t w drugiej prze 
cd godz, 12,n0_13^j w Kowosolnej: W raidzie Gnezela w składzie Lfnich. OlizeTi Raabei ^Ł^2f. ł ?5 ^ J*"?"1 p n e d k ? A « m P r o " 

(—) W biegu zamknięcia sezonu w Warsza 

śn.y w ŁKS-io na "prawyni Janiku aadebjntował j się w k l a s i ^ A zwyciężyła MKS w 
dawny obrońca Gfdeekl. 

Sędziował p. Rutkowski a Krakowa. 

Ra id mctocvklowo-radiowy „Union-Tonringa,ł 

18 zawodników. I nie 1V*"J 132 p. karne i II.eJ 826 p. karnych, 
przyczem do mety przybyło w przepisowym Organizacja rałdu dobra: 

Piękne zwycięstwo Widzewa-
Przed meczem ze Skrą 

robotni-' > ^ M m l 

wie, który odbył się na dystansie 9 kim. Ja* i 
ko bieg naprzełaj, zwyciężył Milcz (PKS)j 
w czasie 19.25 przed Jurkowskim (AZS). 

(—) W wyścigach kolarskich w Warszawie 
na Dyn aa ach w biegu na 1.000 m, zwyciężył 
Frąezkowflki przed Łąezynakim. W biegu para. 
mi a dwóch startów para Popoftezyk, Olecki 
dogoniła parę Michalak. Targoński w czasie 8 
m. 48 s. W biegu amerykańskim parami, zwy 
ciężyła para Popofczyk-Olecki, caś w biegu za 

W dniu wczorajszym drużyna roo«.uu ileeydowaną przewagę 
cza Widzew roaegrata na wtonem boisku . c l l e g t ) „y^. Bramki dla zwycięzcy 
swój pierwezy mecz « serjl rozgrywek o- mi- * . n j ^ f T W r ó b e l 3 RoU i Foryś po 1. Ten o-
strzostwo robotnicze. Przeciwnikiem łodzian "» » następował 'Fronczaka. Sędziował p. Ret motorami zwyciężył Kowalaki przed Miglinem 
był mistrz okręgu pomorsko - gdańskiego 
Langfuhr. Zwyciężył stosunkjwo łatwo Wl- "ar. 
dzew w wysokim stosunku 5:1 (8-0) majaci 

Ł,.Au ,k C«erwonvcli ZMOIÓDI Z U PEŁNIA. 

, *yj»lek stanowi tutaj jedynie Gałecki debh> 
2J2 U* P«sycjl prawego łącznika. Cóż kiedy 
r "tali napp>inirv nie potrafili się podciągną/ 
•wyk/? '""•k"""- Nawet Król grał poniiej swej 
Ł J '"'i - formy. Pezostnło linje również zawiodły, 

B ',r"n,-i p<inemlnła szereg lakycznyeh błędów. 
. . n»a rui sumieniu trzecia bramkę, którą 
a j * ] 1 był bronie. Drużyna Ruchu w pi-reci. 
Q^"twŁs do gospodarzy nie miała słabych poru 

J .̂ "*k dolme .i i i lespołn Aląsaków w Ło-
•Jaszczo nie onloduliśmy. 

Mu.irjii zmieniały się co chwila. ŁKS ma pcw-

Legia mistrzem tennisowym P o I s k i . i B 
Wysoka porażka Łodzi. 

W dniu wczorajszym odbył alf w Łodai na 
kortach llelenowa, finałowy meca • tytuł drużyno* 
wogo mistrza Polski w tenlsła między warsJawska 
Legją a Łódzkim Ławn Tenis Klubem. Zespół Ir-
gn, który wystąpił w składzie: Tłocayńtkł, Win. 
mini. Mojewiki i Neumanówna górował macania 

niid druiyną łódzką 
i wygrał idecydowania w wysokim stosunku 7:0. 
I'o».Vz,-pólno s|iotkania przyniosły na»-ępujęre wy> 
nikł: STłoezyósk)—Grohman <:1, 6:3; Wittman. 
Stadtlaender 0:2, 6:2; Neumnnówna.Osserowa 1:2, 
6:3; Netimnn<»wna Wittman.Osserowa, Grohman 
6.2, 6:1 z TłoczyAski.StadtbMnder tf|0. 6:1; Mo. 
jewrki—Crołiman 0:3, 6:4; llocayńiki, Wiuasan. 

Grohman, Stadtlaender 6:2, 6:3. Dzięki rema iwy 
rlęjtwu rrttil mistrza Pakki zdobyła Legja-

WINSZUJEMY. 
Jutro: ntai*a!owŁ 
Wschott słoń ci 6,13 
Zachód — 16.29 
DJugotó dni-, 10.16 
U M o dn>a 6.28 
Tydzicul 48. 

(—) W meczach piłkarskich rozegranych 
w kraju: w Poznaniu Warta Ib pokonała Po*, 
nanię 8:0; na Slasku wynikł były następujące: 
śląsk-BB3V AKS-Czarnl 4:1 i Dab^tovian 
4:1. W Warszawie w meczach o puhar W. O. 
Z. P. N-u: Polonja-Swit 5:0; Elektryczność-
Skra 2 :1 ; Sarmata-Makahi 4:3, Drukarz-Owlaz. 
da 1:0. AZS—PKS 12:0, Skoda-Sparta 5-1. 
AZS-Orleta 7:0. 

(—) Bokserry węgierscy, którzy przyjadą 
na tournee do Polski i dnia 7 listopada wal
czyć będą s Union-Touringlem w Łodzi przy. 
jadą we wzmocnionym składzie, gdyż w wa. 
Jze letódej wystąp! trzykrotny mistrz We. 

| (Her-Frfgyes, któremu duło się w roku ubie-
. głym pokonaó Schleinhoffera. 

(—) Oczekiwany z w lelkiem zainteresowaniem 
meca o mi«rrzo»two świata wszystkich wag pnmlę 
II*f oflirzymem włoskim Primo Camera a Riszpa. 
nem Paolino Uzrndum zakończył aię pn nieałyrjia-
nie zaciętej walec zwycięstwem Carnary na punk. 

Odjazd pociązów z Łodit Fabryczntf 
S O K O L U S Z E K i 1.00; B.30; 7.18: 8.05; rWtdzWs** 

10.3S; 13.00: 1120 ; M.S0; 17.40; U . 10; 1S.S5: 20 A" 
21.40; 22. BO. 

no W A R S Z A W Y ! 19.30. 
U O BKASZYSOCA b.wp.1 1S.S0 

O B J A Z D S Ł O n z I K A Ł T U n U . 
D O K O L U S Z E K : 0.1S; 5.08. 
D O O S T R O W A t F o z n a u U ) ! tOSi S.1S; &88; lXt»-

18.07: 19.86: 23.08 
DO n T S Ż l O d y n l — P o z n a n i a ) ! Ł 3 0 ; 8.00: 12.87: 

18.88; 21.36. 
D O W A R B K A W T l 4.38; 7.38: 18.13; 16.18; 18.36. 

(Łowicz ) . 
D O «Dtr<»9KJBJ W O L I : 8.80; 14.10; 18.10: (Casste-

ehowa). 
D O Ł W O M i 30.08. 

Co n u po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Jak się nawrócił Ferd> 

Pisztora. 
Teatr Popularny — Na gorącym uczynku. 
Alhsmbra — Ciotka Teofila. 
Tani* Wesoły Momns — Z całego saataa. 
Rez — L»aieje śmiechu ( r t w j e ) . 
Cyrk — Wielkie przedstawienie. 
Adria — Rorambole-
Osino — King Kong. 
i apitol — Córka pułku-
Corso — Kobieta a rejenm. 
Czary — T Człowiek w masce. TI Raj pndlat. 

kow. 
GnatŁKino — Noe w Kaina. 
Luna - Ulica. 
Metro — Rorambola. 
Psbee — Królewski kochanek. 
Pr»edwio4nio — Wyspa dr. Moreou. 
Rakieta — Ja w dzień-- ty w noty. 
Rozy: 1 Zemsta Tonga. I I Tajemnica tyczt 
Rozy (Narutowicza 30) — Martwy dem. » 
Sztuka — Zgubny 

Co zgotować jutro na oSiad? 
Rosół. Sztuka mięsa z sosem pomi< 

dorowym, kartofelki. Naleśniki z serem. 

O gwałtowności walki świadczy fakt, ie w i 
rundzie Camera słaniał rękę. Walczył mimo aj 
dalej i po lS.ru rundach przyznano mu zwycięstw* 
aa punkty. Camera więc pozostał w da lary za ciąga 
mistrzem świata. 

p RŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 
''OLSKIEJ LOTERI I PAŃSTWOWEJ. 

W trzecim dniu cisjgnienia I-ej k ia 
j k 2 8 * * ! polsk^i lolcjl pań" voweJ wygrane pa 

y * * num-ry następii^ce: 
£Q 1000 zł na N-ry 16289 16S823 
L» 500 zł. na N-ry T7462 9MSS 16I3M 

400 zł. na N-rv 10113 15*61 21235 21710 
i J '

1 5 5369J 59595 72000 91998 957S7 138202 

4<!nf
0 2 0 0 »«• "z N-ry 13062 15375 2162* 38894 
43399 54842 68972 83072 95421 120584 

1 5 0 * *
 n a N

-
f

y
 2 9 5 7 3 2 4 5 5 2 3 7 9 9 9 6 

nSi
 1 4 6 , 2 ' M

'
7 22b0? 23068 25649 29309 30S*, 

Sgo 452g2 51490 60632 61271 70540 73736 75052 
l"i«

 7 6 3 9 0 76541 89961 95982 99450 09S64 
M M l ^

2 l 2

^
2 4 I

2 0 9 3 3 1 2 3 4 , 1 

, J : '
3

8 130322 ł345ł2 13571! 140989 142544 
, , 0 2

5 147373 15S153 164678 

3517 

528 
5.3 

Po 100 zl. na N-ryt 
5 139 89 539 fx«<1 704 23 1078 171 213 84 486 

6 3 3 77 764 114 2137 321 427 586 89 760 999 
9

8 614 34 785 917 4115 407 626 45 49 999 
SS 380 84 430 661 728 44 892 6225 338 442 

53 59 607 748 79 815 7011 380 799 800 26 
»>y OU/ ' n o t* iWI 1 • " ******* " 

loV
9 3 2 8093 140 462 701 50 9087 128 270 781 

iY
0

^ 26| 507 924 63 1U92 358 432 83 725 44 
j ! l '

2 12021 295 697 833 * l 13041-111 31 222 
S,

8 9 338 708 14081 116 87 506 794 974 5007 138 
??

 2 3 40 765 16085 193 294 442 611 38 76 
ll 17071 143 56 236 375 475 511 19 609 91 

6 7 9

87 18151 379 86 96 598 791 842 67 { , ^
3 301 83 96 412 549 618 41 60 719 45 832 

l i 57 322 971 21119 287 453 7W M W 
XL «

7 22218 337 41 57 431 605 13 71 825 960 
$ "

4 104 24285 93 338 63 692 95 853 58 25210 
«, ,

8 2

8 914 2>0?4 29 53 102 I I 59 250 307 38 
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Zatrute cygaro pięknej kobiety 
Ze wspomnieli toksykologa. 

iei analizy toksykologicznej, obalił to 
twierdzenie i sald wydal werdykt unie
winniający. Wkrótce jednak piękna ko
bieta znowu zasiadła na ławie oskarżo 
nvch. bowiem własny iei maż zmarł 
również nagle jak Faure i w równie 

zagadkowych okolicznościach. 
Ale i tvm razem niewinność pani Stein-
heil została stwierdzona, a przynalimniej 
nie bv?o iei można dowieść dokonania 
zbrodni, wobec czego podsadna została 
jednogłośnie uwolniona — dla braku do
wodów. 

. Jest rzeczą zadziwiająca — pawia 
da prof. Emile Abrest, kierownik pary
skiego laboratorium toksykologiczne
go — że kobiety w celach zabójstwa 
zawsze ieszcze uciekaia sie do truci
zny, chociaż dobrze wiedza, że mv dziś 
rozporządzamy środkami dajacemi nam 
możność 

ujawnienia śladów każde] trucizny. 
W rzeczy samcl we Francji liczba za
machów trucicielskich wciąż iest iesz
cze znaczna i iak bvło przed wiekami, 
tak i diziś jeszcze kobieta-zbrodniiairka 
posługuje sie trucizna, bądź w celu w y 
v\ arcia zemsty lub też oswobodzenia się 
od niemiłoi osoby: zaś w kilku specjal-
nych wypadkach, któreml] sfe zajmo
wałem, mogłem skonstatować, że o ile 
chodziło o mężczyzn - trucicieli, byli 
to osobnicy o wybitnie zniewieściałvm 
iharakterze". 

— Czy istnieje trucizna, nie pozo
stawiająca żadnych śladów w organiz
mie ofiary? — zapytał profesora roz
mówca. 

— Pan zdaic sic żaida odemnie po
dania recepty, jak nalleży truć bez po
noszeń a rvzvka 

ujawnienia morderstwa? 
— zaśmiał sie profesor. — Owszem, 
powiem .panu! Otóż można otruć każde 
go człowieka tak. że w ciele ofiary nie 
zn.iidzic sic naimiilełszy ślad truiacei 
substancji a można tego dokonać po
sługując sic jakakolwiek trucizna. Je
den jest wszakże nrzvtcm warunek, 
m<anmvicie trucizna winna bvć zaapli
kowana ściśle w śmicrciodawiei ilości. 
Ani o miligram umie:. gdvż wtenczas n i e a r t v s ł k a < _ N a t o „ g o n i e n i e nie 
nic dz.ała. . ani o miligram wteceh gdyz, ł a t w o m i u o d n o w i e d z i e ć . w m o 5 e m 

.wtenczas uż pozostawia ślady Jeżeli ż i u m i a ł a m j u ż 53 engagement, an< ra 
podana -ławka ust w stosunku do o d - 1 , n i e o p u ś c i w s z v p r z c d s t a w i e n i a . By-
nośnego organizmu ściśle oduczona ; } a m n i c r a z c h 2 , a m a n ? l n a d l l c h

y 

wówczas wd zostaie przez organjztnj z d p r z a ł o , ; e trzęsłam się jak w febrze, 

Kolonie letnie w Danii. 
Wieś miastu — miasto wsi. 

Rok rocznie od lipca do września, ja 
dąc w Danji pociągiem, skrzyżować się moż 
na często z pociągami, zapetiaioncmi wyłącz 
nie dziatwą, Jasnemi gromadkami wyglą 
dają radosne główki o różowych buziach z 
ociumi jasno - niebieekiemi, jak niebo Skan 
dynawji. W wagonach gwar, śmiechy, na 
woływania, rzekłbyś: głośny świegot wró 
belków. 

Czem jest sława dla kobiety ? 
Słynne gwiazdy sceniczne o losie artystek. 

„Le Journal" rozpoczął interesującą' Spojrzałam na wymizerowaną twarzycz
kę przyszłej artystki, na jej wątłą f i-

zrobiło- Usilnie 
ankietę, dotyczącą odpowiedzi znanych 
artystek na pytanie: „Czy czuje się 
szczęśliwa kobieta, która zdobyła sławę 
artystyczną?" Oczekiwane są rozbież
ne poglądy na ten ciekawy temat bo już 
wicie lat temu znakomita pisarka Staal 
wyraziła swój sąd o tem, mianowicie, 
źe dla kobitety sława przedstawia nic 
innego, jak żałobny welon, 

pokrywający pogrzebane szczajcie. 
Współpracownik tego pisma chciał 

przekonać się, czy zdanie p Staal jest 
zgodne z rzeczywistością. Przcdewszyst-
Uiem, udało mu się uzyskać wywiad ze 
znaną śpiewaczka Jeanną Granier. 

— Czy szczęśliwa czuje się artystka, 
ciesząca słą sława? — powtórzyła pyta-

calkowicic wchłonięty i żadna medy
czna ekspertyza nie bodzie w stanie 

stwierdzić śladów trucizny 
w ciele denata. Możliwość taka jest jed 
nak zgoła teoretyczna, gdyż wymaga 
szczegółowych ścisłych danych, któ
rych morderca-truclciel posiadać nie 
może. 

— Jakfe bvłv nanbardzieł mteresn-
lace toksykologiczne prace pana profe
sora? —• Ciekawa była sokcja trupa 
bankiera Lcowensteina. Jak pan solrie 
zapewne przypomina, wspomniany bo
gacz amerykański wypadł z samolotu 

ponosząc śmierć. 
Mówiono, że popełnił samobójstwo, 
orzewidiwac swoja finansowa ruinę. 
Miał rzekomo zażyć trucizny i następ
nie w stanie omdlenia wypaść z aero
planu. Jak sie później dowiedziałem, w 
Ameryce tysiące ludzi rozpoczęto spe-
'kulaciłc na ..baisse" papierów Loewen-
stefna skoro sie rozgłosiło, że trup ic-
go oddany mi został dla dokonania sek
cji, celem stwierdzenia ewentualnego 
samobójstwa. W gre wchodziły 

grubo miliony. 
Alfści śladów trucizny nie znalazłem. — 
Inny wypadek: Emiil Zola miał być rze
komo otruty przez swych wrogów — 
lecz i tvm razem 
podejrzenia okazały sie bezpodstawne. 
— W wielkim procesie Steinheiil byłem 
rzeczoznawca sadowym. Pani Stcinheil, 
przyjaciółka prezydenta Feliksa Fau-
r'ca. kobieta słynąca z sweii niezwykłej 
urody, pewnego dnia opuściła niebywa
le wzburzona prywatne apartamenty 
prezydenta. Wkrótce potem, służba zna
lazła stygnące iuż zwłoki głowy repu
bliki francuskiej. Rozniosła sie pogło
ska że oani Steinheil z namowy <wlro-
gów politycznych prezydenta, poczęsto
wała go zatrutem cygarem. Wynik mo 

— lecz role moje 
musiałam grać 

i to z przejęciem. Poza tem dnł { go
dziny mijały na przeoisywaniu lub ucze 
niu się roli. Musiałam obmyśkć tr icki 
aktorskie, stwarzać efekty, aby wywo
łać sukces. Dla przedstawienia ..Ednuci-
tion de princc". którem zachwycał się ca 
ły Paryż musiałam nauczyć się akcen
tu rosyjskiego, nie mając 

najmniejszego pojęcia o nim 
Wymagało to wiele wysiłku i pracy. W 
tym celu uczęszczałam w Monte-Carlo 
do restauracyi, odwiedzanej przez ksią
żąt rosyjskich przysłuchując się fph roz 
mowie. Fotem znów występy, uczenie 
się roli i tak w kńłko całe życie. Czy 
mogę więc być szczęśliwa, nie mając 
zupełnie życia c-.obistego? — Z całą 
stanowczością twierdzę, że nie! — Wo
lałabym korzystać z życia i czasu, ba
wić się, zajmować się sportem i rozryw
kami. Aby zdobyć sławę w pełnem zna
czeniu tego słowa, trzeba całe życie po
świecić. 

Skolei przychodzi korespondent do 
wywiadu z Ivette Gilbert, ze względu na 
swój genjalny talent w piosenkach, zwa
ną drugą Sarą Bernard, kobietą liczącą 
obecnie 

lat 68, 
o włosach kiedyś promiennie - rudych, 
teraz popielatych. Na pytanie dzienni 

gurkę i żal mi jej się 
starałam się odwieść matkę od tych za
miarów, przekonując ją kategorycznie i 
radząc, aby lepiej wydała córkę zamąż 
za dobrego człowieka. 

— A jeśli córka moja ma talent, czy 
nie s/koda go zmarnować? — zagadnęła 
mnie strapiona matka. 

— Dla rozwo;u, kształcenia talentu i 
zdobycia rozgłosu trzeba dużo, dużo lat. 
Czeka ją ciężka praca, odstąpienie od 
życia i mina dziesiątki lat, a córka się 
zestarzeje, jak ja i będzie żałować zmar
nowanej, minionej młodości.. Ten przy
kład panu opowiedziałam aby zapoznać 
go z naszą nędzną artystyczną dolą. Je 
szczc raz powtarzam szczęścia nigdy 
nie zaznałam i żal mi lat, oddanych 
sztuce, 

J. K 

To dzieci ze szkól powszechnych 
jadą na wakacje. 

Ale nie do rodziców, nni krewnych i nie 
zawsze na wieś. Jadą do osób zupełnie ob 
cych, a wszystkie zmieniają środowisko. 
Pochodzące z miast, głównie z stolicy, dą 
żą do sióf, wieśniacy mkną koleją do Ko
penhagi. 

Jest to rodzaj koloruj letnich ,,zamien 
nych" z pewnemi atoli modyfikacjami, 
którym warto się przyjrzeć. 

Jeszcze w roku 1890 kilka kobiet pod 
przewodem nauczycielki ludowej wpadło na 
pomysł złączenia za pośrednictwem dziatwy 
ściślejszemi węzłami mieszkańców mfasta i 
wsi. Czyżby to Źle było, gdyby chłopiec 
lub dziewczyna, urodzeni gdzieś w zakątku 
przybyli na miesiąc, dwa, do stolicy, edy 
by tu pod kierownictwem ofób starszych 

obejrzeli wszystko, 
co warte widzenia, gdyby przyjrzeli się mla 
stu i jeco mieszkańcom, odimiennym wa
runkom bytu, o których może dziwy dotąd 
słyszeli? 

A czv nie godziłoby się po|-nyślec" o tem, 
żeby dzieci, więzione przez dziesięć micsię 
cy w murach miejskich, udały się jrdzieś na 
wieś 3 w zieleni, na świeżem powietrzu, w 
otoczeniu uśmiechniętej przyrody spędziły 
kilka tygodni? 

Niclnidno na to odpowiedzieć. I nie
trudno urzeczywistnić te pratmienia, cdv 
idzie o dziatwę bogatą. Ałe j».ik umożliwić 
nodobmą zmianę warunków 

biedakom? 
Organizatorki zwróciły się do średnich 

n raezei niższych wnrstw społeczeństwa — 
do wfo<rf»rn. mieszczan i rzemie/mików. 

Pożyteczna instytucja 
odnalazła 60 tysięcy egzemplarzy. 

Intelektualnej 
"Jest to „National 

W Wielkiej Brytanji założono insty 
tucję, której obowiązkiem jest stanie 
na usługach pracy 
wszystkich krajów 
Central Library". 

Zadanie swe wypełnia ten urząd w 
ten sposób, że czyni poszukiwania 

za pewnemi książkami, 
których zwracający sie do tej instytu
cji nie mogą odnaleźć. Chodzi tu prze-
dewszystkiem o książki z dawnych 
epok, znajdujące się w nielicznych eg
zemplarzach, a potrzebne do prac nau
kowych. 

Każde żądanie poszukiwania daw
nego dzieła jest wykonywane bardzo 
skrupulatnie przez „National Central 
Library". Potrzebna książka raz od
kryta zostaje w odnośnych miejscach 
przepisaną lub też sfotografowana 
strona po stronie, za!eżni e od 

potrzeb I okoliczności. 
Oczywiście koszta korespondencji 1 rc 
produkcji fotograficznej ponosi osobr-, 
która zwraca się o wiadomość o danej 
książce do tej użytecznej instytucji. 

Wszystkie prośby o pewne powieó-

szukanych i zakomunikowanych uczo
nym, zakładom naukowym, bibljotc-
kom. 

Jedna z książek zażądana przez 
Berlin, a która została opublikowaną 
w 1595, została odnalezioną w bibljo 
tece pałacu arcybiskupiego w Lem-
beth; był to Jedyny egzemplarz Jaki 
znajduje się wogóle na świście. 

Najchętniej zajęli się tą sprawą wieśniacy-
Często odbywa się prosta zamiana, cho 

ciaż nieraz ci, co tylko jedno dziecko wy 
stali do miasta, goszczą u siebie 

troje lub czworo. 
W każdym razie żadna strona drugiej 

nie płaci, a że szerokie kola wprowadziły 
pomysł w życie, więc i państwo wzięto 
udział w zainteresowaniu się, udzielają* 
dzieciom zupełnie wolnych biletów jazdy. 

Co roku. zanim nastaol zamkniecie 
szkół, soecialny komitet w stolfcv orzVl 
muie zgłoszenia miejscowe i 7 orowin-
cii Włościanie ofsza często wprost do 
dyrekcvj szkolnych. Ten podejmuje sie 
przyjąć iedno dziecko, ów dwoie. inny 
troje. Zapisujący sie zaznacza. czv chce 
mieć u siebie chłopców. ozv dziiewezyc 
ki. 

Zbytecznem iest dodanie, że głów* 
nv zastęp iadacvch z miasta 

rekrutuje sie 7 dzieci robotników. 
Miło schodzą wybladłei dziatwie 

micisikiei dnie | tygodnie. Owiana iy* 
ezliwościa. oddychaiaca powfetrzeni 
łak i pól. nabiera sił. Nikt nie nakłada łeJ 
więzów. Biegają na pastwiskach z by 
dłem. łaża no drzewach I płotach, mvszj, 
kuia P O lasach, wracała zgrzane I czer
wone. 

Włościańskie zaś dzieci obetnie te" 
da do stolicy. Tu komitet miejski taV', 
śli o tem. abv pobvt UDłynał im wesoło 
; korzystnie. Godzien mato wyiznaczoM 
zebrania. Doświadczeni, życzliwi prze* 
wodnicy. 

oprowadzają gromadki po mieście' 
Zwiedzają dzielnice ledna po drugfek 
oglądała gmachy, muzea, ogrody. P<n 
tern zabiera sie wszystkich do teatrw 
do cyrku, urządza wycieczki w dtci 
ce. 

Doniosłość tych kolonii bije w ocz 
Ogromne znaczenie pod względem »' 
zvcznvm. prawdziwie genitalne urządzę 
nie strony ekonomfeznej. Zarazem lak* 
wartość społeczna! Wieś i miasto zbił* 
żaja sie. bratają, łączy ie zaś nie egob i 
styczny Interes, ale kult gościnności » 
dobroci. 

Wszystko to zrobiło kilka nlezamoŻ 
nych. nieznanych osób. Zrobił zanał 1 

miłość bliźniego. Dobroć zrozumiany 
obowiązek soofeczny. 
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BEDĘ W ŁOZY NR. 1 . . . 
Sposób na zapełnienie teatru* 

karzą czy warto młodej kobiecie, rdra 1 ci itp. są załatwiane odmownie, chy-
dzające; talent, zdobyć sławę, aby być , ba, że chodzi o dzieło niezbędne ko

ka r jery artystycznej. 

Burmistrzowie przy skopcu. 

Na wystawie rolniczej w Londynie burmistrzowie miast Islington i Shorditch 
Własnoręcznie wydoili premjowane przedstawicielki ferm miejskich. 

nicczne do badań naukowych. 
W ciągu jednego roku działalności 

„National Central Library" sześćdzie-
zostało od-

szczęśliwą, artystka uśmiecha się i mó
wi. _ 

— Nie! Sto razy me? O tem mogę 
na podstawie własnego doświadszenia, | s j ą t tysięcy egzemplarzy 
dać panu odpowiedź. Jeszcze wczoraj 
— twierdzi interlokutorka zwróciła się 
do mnie jakaś matka, abym pomogła 
jej córce wejść na drogę 

Podsłuchane. 
' OSZCZĘDNOŚĆ. 

Pani Kukalska spotyka na ulicy 
znajomego lekarza i korzystając z o-
kazji, chce zasięgnąć u nrego pora
dy. 

— Panie doktorze — dzisiaj ra
no brata mego koń kopnął i brat ku
leje. Coby pan doktór zrobił w takim 
wypadku? 

— Hm, proseę pani, mte wiem na
pewno — aie zdaje mi się, że także-
bym kuia-f... 

NAPIWEK. 
Ile mam dać napiwku*? 

— Ile chcesz? 
. •— A czy to nie będzie za meAo>?, 

I 
PRAKTYCZNY. 

Mały Genek Jest po raz pierwsey 
u krawca, który ma mu zrobić ubra
nie na mfarę. 

— Tu w ramionach podłożymy tro 
chę waty, nieprawda kawalerze? — 
powiada krawiec w czasie przymiar 
k i . 

Genek: — W rawiionaeh! Niech 
mi pan lepiej podło*y watę w spod-
doiach. 

Pewien aktor, jednego z głównych 
teatrów w Chicago, znalazł niezawod
ny sposób na zapełnienie sali teatral
nej publicznością w dniach swoich 
.pierwszych występów. 

Kilka dni przed mającem się od
być przedstawieniem ukazała się w 
wielkich dziennikach wiadomość, w 
której anonimowy wujek) poszukiwał 
męża . 

dla swe] siostrzenicy, 

zaopatrzonej- w skromny posag... pię
ciu miljonów dolarów. Oczywiście, te 
go rodzaju posag nawet w Ameryce 
ściągnął niesłychaną ilość listów. Dow 
cipny aktor nie mogąc sam podołać na 
walowi pracy wynajął sobie sekreta
rza, z którym wszystkim kandydatom 
na mężów fikcyjnej siostrzenicy nie
istniejącego wujka, przesłał listy tej 
treści: 

Szanowny Panie. 
Przypuszczam, że ma Pan wszyst* 

kie dane na męża mej siostrzenicy. 
dyną najpoważniejszą rzeczą Je5 , 

stwierdzenie, czy ona się Panu podo 
ba. W tym celu przyjdę tego wieczort 
do X. teatru I 

zajmie lożę nr. 1. 
Jeśli Pan sobie życzy, to wówczas " 
dzie Pan mógł porozmawiać z nami 

Z Wysokiem-

Nie trzeba dodawać, że tego rod^ ' 
ju listy-ściągnęły niesłychaną ilość ka° 
dydatów na duży posag, do teatru, w 
rekcja zdziwiona była ogromnym DA" 
tłokiem przy kasie w dniu występu Pfl 

myślowego aktora. 
Oczywiście wujka z siostrzenicą ^ 

śladu w teatrze. 
Natomiast nasuwa się uwaga, że tj 3 

taki dowcip nieprędko znowu dadzą s l * 
nabrać kandydaci na posag. 
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Narkotyki no stosie* 

Policja w Sao Francisko skonfiskowała duże ilości opjum, morfiny 
wartości przeszło 100.000 dolarów, które zostały spalone na stosie. 

kokainy! 
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